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szczegóły
/ Szerokie plany przywrócenia 

przedwojennego reżimu
„Times“ o wykrytym spiskuB e r l i n  (SAP), Zarządy wojskowe 

w strefach okupacyjnych amerykańskiej 
i brytyjskiej podają nowe szczegóły do
tyczące ruchu wywrotowego, który osta
tnio został wykryty w Niemczech.

Celem ruchu było utworzenie rządu 
totalistycznego, którego zadaniem miało 
być uwolnienie przywódców hitlerow
skich z obozów, w których są internowa
ni, położenie kresu demontażowi fabryk, 
przywrócenie Niemcom Prus i prowincji 
na wschodzie Niemiec, wzajemna pomoc 
w ramach nowej partii hitlerowskiej, za
przestanie zupełne eksportu węgla, znie
sienie nacjonalizacji fabryk, wyrób no
wego typu tajnej broni i propaganda 
przeciw Związkowi Radzieckiemu.

Spisek miał swych przedstawicieli na 
całym terenie Niemiec. Fuzja stref ame
rykańskiej i brytyjskiej ułatwiła ogrom
nie działalność organizacji. Na czele 
ruchu stał Kurt Ellemick, generał SS 
Walter Schinnelpsenk. płk Hitlerjugend 
Martin Zinst, major SS i jeszcze siedmiu 
SS-ów, których zaaresztowano w ame
rykańskiej strefie okupacyjnej.

Rozeszła się wiadomość, że ipolicja 
sojusznicza zaaresztowała w ciągu ubie
głych trzech miesięcy następujące oso
bistości: generała brygady ŚS Erhardta 
Muellera, płk. Helmuch‘a, Bąunerta, 
?-go gauleitera Wirtembergii —płk. SS 
Tansa Georga Eismanna z departamentu 

bakteriologicznego OKW. płk. Rolsa 
^illeninga i szereg innych hitlerowców,
•-tórzy odgrywali ważną rolę podczas 
wojny.

L o n d y n  25 2. (obsf wł.). Jutro w 
■".ocy ma się zakończyć wielka obława w 
Viemczech. Korespondenci angielscy 
przypuszczają, że w związku z wynika
l i  tej obławy, problem denazyfikacji 
Niemiec będzie jednym z pierwszych 
'ematów do omówienia na konferecji 
moskiewskiej.

Londyn.  Dziennik „Times”, komentu
jąc wykrycie spisku narodowo-socjalistyczne- 
go w Niemczech, podkreśla, że jesl to donio 
słe ostrzeżenie dla wszystkich państw sojusz
niczych. Dwa czynniki wpłynęły na rozwój 
ruchu. Po pierwsze warunki, w których znaj
dują się obecnie Niemcy. Nie wierzą oni, że 
nędza, w którą popadli, nie zatrzymuje się u 
granic ich ojczyzny i pogląd, że umyślnie zo
stali doprowadzeni do tego stanu przez oku
pantów, sprawia, że dają oni ponownie po 
słuch podszeptom zwyrodniałego szowinizmu. 
Jednakże nigdy spisek nie byłby osiągną*

P a r y ż  (PAP). Według doniesienia
paryskiego korespondenta agencji „Reu
tera", w Europie grasuje wielotysięczna 
„czarna armia“ dezerterów amerykań
skich, kanadyjskich i angielskich. Żyją 
oni własnym przemysłem, utrzymując się 
przeważnie z handlu na czarnym rynku. 
Dezerterzy ci ukrywają się głównie we 
Francji i Niemczech. Wśród dezerterów 
istnieją setki gangsterów amerykańskich, 
którzy łączą się w zorganizowane bandy 
przemytnicze, podszywając się pod „po
licją wojskową", oraz zwykłych morder
ców, jak również tych, którzy znaleźli 
się pod wpływami znajomych Niemek. 
We Francji, gdzie obliczają ilość dezer
terów na 2,000, w samym Paryżu poszu
kuje się za morderstwa 50 b. żołnierzy.

W tropieniu tych zbrodniarzy poma
gają policji europejskiej organy sojuszni
czych władz kryminalno-śledczych. Szef 
amerykańskiej służby śledczej w Pary
żu zapowiedział, że amerykańskie orga-

tych rozmiarów, gdyby nie brak jedności 
wśród sprzymierzonych. Konspiratorzy dopa
trywali się w tym braku jednośct swej szansy. 
Byli w jednakowej mierze gotowi przystąpić 
do frontu europejskiego, skierowanego prze
ciwko wschodowi, jak i do przyłączenia się do 
ZSRR przeciwko przemocy kapitalizmu zacho
du. Tym razem konspiratorzy zostali wykry
ci i unieszkodliwieni. Ale tylko jedność wśród 
sojuszników, która zlamaia narodowy socjalizm 
na polu bitwy, może zniszczyć wszelkie na
dzieje na jego odrodzenie — kończy swe wy
wody „Times".

na bezpieczeństwa pozostaną we Francji 
po ewakuacji ostatnich amerykańskich 
sił zbrojnych, aż do wytropienia wszyst
kich przestępców.

W Paryżu urządza się na nich obławy 
w rozrywkowych lokalach Montmatre‘u. 
Ostatnio żandarmeria sojusznicza zlikwi
dowała wielką bandę, złożoną z dezer
terów, grasującą od szeregu miesięcy na 
pograniczu francusko-belgijskim.

Londyn.  Z Nankinu dodosi agencja Reu
tera, że jak komunikuje chińskie ministerstwo 
spraw zagranicznych — Wielka Brytania, Sta
ny Zjednoczone i Francja przychyliły się do 
żądania ChiUj, by na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Moskwie omawiano 
wyłącznie sprawy, związane z traktatami po
kojowymi z Niemcami 1 Austrią. Nie udzielił 
jeszcze odpowiedzi Zw. Radziecki. Trzy mo
carstwa zachodnie zgodziły się równięż na \a 
by Chiny brały udział we wszystkich konfe
rencjach przygotowawczych do konferencji po
kojowej.

Lodcwte zćUrćSGWF.ły wsiptkie psity polski
Wa r s z a wa .  Wszystkie porty polskie 

zostały unieruchomione i zatarasowane prze- 
olbrzymie zwały iodu. Ruch okrętowy zosta' 
całkowicie wstrzymany a statki, znajdujące S f 
w portach, uwięzione przez lód.

Morze zamarznięte jest na 6 km w głąb. M* 
iośnicy sportu motocyklowego urządzają za 
wody w biegu na przełaj po lodzie z Helu d' 
Sopot. W dniu wczorajszym w Sopotach bv 
ła niesamowita zadymka śnieżna i caie mia 
sto leży zasypane w śniegu. (SAP)

Pntmsłi! tmiiikatii w kamie La Baitli
Londyn.  Na 9kutek pojawienia się w ka 

nale La Manche gór lodowych, wstrzymane 
komunikację morską między portami Dover 
Ostendo. W wypadku, gdyby góry lodow *? 
przesunęły się w południowo-zachodnim kie 
runku, zostanie wstrzymana również komuri 
kacja między Dover i Calais. (>PAP)

Dalsze katastrofy samolotowe
Nowy Jork.  Z amerykańskim samólo 

tem wojskowym, który w piątek lądowa- 
przymusowo na lodach ok. 300 km na półne 
od zachodniego wybrzeża Grenlandii, uda' 
się nawiązać kontakt radiowy. Na pokład *;< 
samolotu znajduje się 1? osób załogL Na pi 
moc rozbitkom udał się samolot wojskowy

Nowy Jork.  W południowej Kaliforn-" 
spadł samolot, na pokładzie którego znajdo 
wało się 10 osób. 8 osób poniosło śmierć n 
miejscu. (PAP) ^ -

Iłowe ottijtli ekspedycji Buda
Londyn.  Jak informuje agencja Reute” 

z Nowej Zelandii, według otrzymanych t?v 
doniesień, ekspedycja Byrda na Antarktyd? 
odkryła 125 tysięcy mil. kw. nieznanych dr 
tychczas terenów, w czym 1  ̂ niewielkich wy* 
oraz 2 grzbiety górskie o wysokości ok. 5 \\ 
sięcy metrów. (PAP)

Ponadto rząd chiński zgadza się, aby Chin* 
figurowały wśród państw, zapraszających »• 
konferencję pokojową. Stany Zjednoczone 
Francja zgodziły się prawie natychmiast n 
propozycje chińskie, później zaś wyraził sv. 
zgodę minister Bevin. I w tej sprawie słani 
wisko ZSRR nie jest jeszcze znane. W kolac> 
międzynarodowych poruszana jest kwestia oz- 
na konferencji moskiewskiej omawiana będzie 
również sprawa mediacji międzynadowej mb 
dzy rządem centralnym a komunistami w Chi 
nach. (PAP)

Zakończenie konferencji londyńskiej

„Czarna armia“ dezerterów
grasuje we Francfi i Niemczech

Chiny i konferenefa moskiewska

Jeszcze sprawa Albanii

Samolot — poruszany za pomocą 
ENERGII ATOMOWEJ

Siraik nauczycieli w USA
N o w .y Jork.  Ponad dwa tysiące nauczy 

cieli w Buffalo zapowiedziało na poniedziałek 
rozpoczęcie strajku, na skutek niedostatecznych 
poborów. Będzie to największy strajk nauczy-

nej podkomisji, aby rozpatrzyła sprawę na 
miejscu. Delegat Polski zaproponował przeka
zanie tej sprawy Międzynarodowemu Trybu
nałowi w Hadze. Decyzja w tej sprawie spo 
dziewana jest dzisiaj.

Londyn,  25. 2. (Obsi. wł.) Zastępcy mi 
uistrów zakończyli swe orace. Dziś zostanie o- 
itatecwtie zatwierdzony pełny tekst projektu

Q 8 ła tn * e i c h w i l i

Londyn,  25. 2. (Obsł. wl.) Część delegacji 
brytyjskiej na koferencję moskiewską wyje- 
rhał* Już wczoraj, aby zająć się pracami przy- 
notowav*-2ymi Minister Bevin opuści Londyn 
w preyi-yiy wtorek, 4 ma-ca, i uda się do Mo 
skwv ćrr>g« lądową przez Brukselę, Berlin i 
Wccn&wą.

Londyn ,25. 2. (Obsł. wł.) W Londynu 
zakończono 19 kongres partii komunistycznej 
W obradach koogreeu brał udsiał delegat Polski 
Bieńkowski

Ber l in,  25. 2. (Obeł wl.) Komisja koor 
dyaacyjua zakończjl* apratrozdaai* dU mtul 
s5:Ow 4 mocarstw.

Driń Rada Koatrsfc rozpatrzy 1 zatwierdzi 
pr3C« Komisji Kserdys :<'yjc«|.

Londyn,  24. 2. (Ob** wł.) W maju zosta
ną otwarte w Londynie pierwsze po wojnie 
*argj Przemysłowe. Wysłano zaproszenia do 
CO OOC rzomysłow ,< h ośrodków zagrani»a 

Z kra 7cb zgłosiło się już ponad 3.000 wy 
lUwco >

traktatu z Austrią, oraz projekt procedury w 
sprawie traktatu z Niemcami.

W sprawie traktatu z Austrią zastępcy mi
nistrów nie doszli do porozumienia co do wy- 
kośct odszkodowań. W tej sprawie ministrom 
4 mocarstw zostaną przedłożone trzy przyjęto: 
brytyjski, radziecki i amerykański.

Nowy J o r k, 25. 2. (Obsł. wł.) Rada Bez 
pieczeństwa rozpatrywała wczoraj ponownie 
sprawę skargi brytyjskiej przeciw Albanii 
Delegat radziecki Gromyko wystąpił w obro
nie Albanii i zaproponował stworzenie specjał

Londyn.  Jak donosi korespondent dzien
nika „Daily Telegraph", uczeni amerykańscy 
od czerwca ub. r. pracują nad projektem *a 
molotu poruszanego za pomocą energii ato-, 
nowej. W pracach tych bierze udział wojsko
wa rada do spraw aerenautyki oraz 10 spe 
cjalistów amerykańskich z dziedziny lotnict- 
tm*

Koła miarodajne jednak twierdzą, iż upłynie 
jeszcze wiele czasu, zanim będą uzyskane po 
zytywne wynlkL

Loodyą,  25. 2. (ObsL wł.) 4 marca będą 
i zniesione w Wielkiej Brytanii zarządzenia, zh 

kazujące haudiu z państwami nieprzyjaciel- 
l.łJtimL

cielf w historii USA i sparaliżuje naukę w 
szkołach, do których uczęszcza 80 tysięcy 
uczniów. Z przeprowadzonej ostatnio ankiety 
wynika, że nauczyciele są najniżej płatnymi 
pracownikami umysłowymi w Ameryce, a 
przeciętne ich zarobki są niższe od płac ma 
szynistek i służby domowej. W wyniku kata
strofalnej sytuacji wśród nauczycielstwa ame 
rykańskiego nastąpił odpływ blisko pół milic- 
na wykwalifikowanych sił z tego zawodu 
Przeciętne zarobki nauczycieli wynoszą 120 do 
iarów miesięcznie, zaś ogólno-amerykańsk- 
związek nauczycielswta wystąpił z postulatem 
ustanowienia minimalnych płac w wysokości 
200 dolarów miesięcznie. (PAP)

Dalsza obniżka cen 
we Francji

Paryż,  25. 2. (Obsł. wł.) Premier Rams- 
dier w wygłoszonym wczoraj przemówieniu 
radiowym oznajmił o drugiej 5-procenlowei 
zniżce cen, która . nastąpi od jutra. Wyłą 
czono ze zniżki zboże, artykuły metalurgicz
ne, chemiczne i farmaceutyczne.
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Ostatnie słowo
Spowiedź Fischera przed Trybunałem

obrońcówPo głosach 
„ostatnie słowo" oskarżonych. Przewo
dniczący udzielą głosu os-k. Ludwikowi 
Fischerowi. Cicho, chwilami chrapliwym 
i zduszonym głosem rozpoczyna Fischer 
swoją spowiedź przed Trybunałem. — 
Zapewnia, w pierwszych słowach, iż by
najmniej nie walczy o życie, aczkolwiek 
gnębi go myśl o żonie 1 dzieciach. — 
Zdaje sobie sprawę, że osobiście bardzo 
ciężko zawinił wobec narodu polskiego. 
W żadnym wypadku — powiada nie 
mogę zaprzeczyć temu, iź w moim wła
snym sumieniu najbardziej obciążony 
jestem tym, że znam zbrodnicze i okrop
ne czyny, których dopuścili się Niemcy 
i urzędy niemieckie wobec narodu pol
skiego i innych naTodów. Okoliczność, 
że niektórzy przeciętni nawet Niemcy 
dopuścili się w Cząsie tćj wojny ciężkich 
i najcięższych nawet zbrodni obciąża 
winą każdego Niemca.

Po tym ogólnym i ekspiacyjnym wstę
pie przechodzi Fischer do szczegółowe
go omówienia postawionych mu zarzu
tów. Kategorycznie zaprzecza jakoby 
zsyłał ludzi do obozów koncentracyj
nych, przeczy co do udziału swego w 
zniszczeniu Żydów, odpiera zarzuty ja
koby przyczynił się do zniszczenia War
szawy i jej w następstwie splądrowania# 
Rozkazy we wszystkich tych sprawach 
były wydawane przez Himmlera bez
pośrednio SS Polizei-fuehrerowi, wzgl. 
policji bezpieczeństwa. Jeżeli chodzi 
o fego pozycję, jako gubernatora — to 
był on całkowicie zależny do rozkazów 
Franka i rządu; o ich celach i zamie
rzeniach nie był poinformowany, Znał 
cn jeden cel i ten Cel znali wszyscy 
Niemcy: celem tym było wygranie 
wojny,

W tym miejscu z nutką oburzenia w 
głosie Fischer raz jeszcze składa za
pewnienie, źe przecież nie mógł zdawać 
sobie sprawy, iź cel ten ma być osiągnlę 
ty poptźez zniszczenie narodu polskie
go lub żydowskiego, w każdym bądź 
razie z zaleceń Franka nigdy nie mógt 
wywnioskować, ażeby istniały fego ro
dzaju zamierzenia,

Z kolei Fischer zaczyna mówić o ghet- 
cie, stwierdzając, iż przychodzi mu dość 
ciężko znaleźć słęwa obrony w tej spra
wie, co więcej, że nawet rumieni się, 
przywodząc na myśl ten straśźliwy 
obraz dzielnicy żydowskiej, jaką przed
stawili na rozprawę świadkowie.

Co się tyczy kwestii utworzenia ghet- 
ta, to Fischer twierdzi, źe nastąpiło to 
na mocy ogólnych przepisów, jeżeli na
tomiast chodzi o zamknięcie ghetta. t<5
— rzekomo —- nastąpiło ono na skutek 
nalegań „wybitnych" lekarzy niemiec
kich, którzy żądania swoje uzasadnili 
względami sanitarnymi. Ja zatem — 
oświadcza wykrętnie — uczyniłem tylko 
to, czego żądali fachowcy.

Oskarżony Fischer, w dalszym ciągu 
kontynuując swoje „ostatnie słowo", 
umiejętnie i, trzeba przyznać, dość zrę
cznie, operuje danymi przewodu sądo
wego, prowadząc linię swojej obrony w 
tym oczywiście kierunku, że nie jest oń 
winien zarzucanych ffltl czynów.

Ja zawsze miałem — powiada Fischer
— ludzkie nastawienie do wszelkiego 
nieszczęścia, mnie losy Warszawy bar
dzo leżały na Sercu 1 nawet płakałem t 
racji nieszczęść, które na to miasto 
spadły.

Kończąc Swoje przemówienie, Fischer 
raz jeszcze oświadcza, że nigdy nie brał 
udziału w akcji wyniszczenia narodu 
polskiego i wobec tego prosi o sprawie
dliwy wyrok.

Oskarżony Leist w „ostatnim słowie" 
mówił bardzo krótko. Nigdy nie stara? 
się nikomu szkodzić i nigdy nie zapomi
nał, że jest człowiekiem i jak człowiek 
winien postępować. Prosi sąd, ażeby da
na mu była możność, po odpokutowaniu 
kary, ujrzenia jeszcze swojej ojczyzhy 
i rodziny.

Oskarżony Meis-singer blisko trzy go
dziny analizował zarzuty aktu oskarże
nia, Szeroko przedstawiał Trybunałowi 
raz jeszcze swoją karierę policyjną, któ
rej drogi zawiodły go w 1939 roku do 
Polski. Wszystkim konkretnym zarzu
tom aktu oskarżenia — kategoryczfi * 
przeczy, Do wysyłania Polaków do o^u i

następuje [ zu oświęcimskiego też się nie przyznaje.
W zakończeniu swego przemówienia 

oskarżony Meissinger poczuwa się do 
obowiązku wyrażenia wdzięczności swe
mu obrońcy, który mimo, iż z rąk Niem
ców stracił całą swoją rodzinę i sam 
przez szereg lat okupacji był ścigany, 
tym niemniej okazał wyjątkową wielko
duszność, przejawiającą się w radach i 
obronie. Na to — dodaje Meissinger — 
nie zdobyłby się na pewno żaden nie
miecki adwokat. W konkluzji prosi o 
Sprawiedliwy wyrok. ' *

Oskarżony Daume powiedział w ostat
nim awym słowie, że ciężko jest odpo

wiadać Niemcowi przed 1 Tn 1 i- 
nałem, ponieważ Niemcy zadali narodo
wi polskiemu okrutne rany i straszny ból.

Oskarżony zdaje sobie sprawę, że za 
bezprzykładne cierpienia Polaków  ̂ w 
czasie okupacji, sprawcy muszą ponieść 
zasłużone kary. W przeświadczeniu 
swej niewinności, oskarżony składa swój 
ios w ręce Trybunału. Pragnie, by los 
jego przyczynił się do tego, aby kiedyś 
narody polski i niemiecki podały sobie 
ręce do zgody i żyły obok siebie w po
koju.

Trybunał zapowiedział ogłoszenie wy
roku na poniedziałek, 3 marca, o godz. 11.
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2 KONFERENCJI CZŁONKÓW RUCHU OPORU 
W PARYŻU

Paryż.  Na konferencji cudzoziemców — 
członków francuskiego niebo oporu, przema-

s ... .—*9f<ijSXyni w imieniu polskicn
__ .7 ruchu oporu we Francji ob. Blacha,

który oświadczył m. in.: „Emigracja polsk i 
prowadziła podczas okupacji wraz z narode: i 
francuskim walkę o wolność Francji i Polsk . 
Przypieczętowała ona przyjaźń polsko frai 
cuską swoją krwią”. Mówca podał, że polsc 
członkowie ruchu oporu zorganizowali strajk 
górników w Pas de Calais w roku 1941 i 
Saint Etienne .w roku 1943. W powstaniu pow
szechnym w Paryżu wzięła udział polska ra 
licja patriotyczna, Ucząca 20 tys. ludzi. Mów
ca opisał brawurowe czyny powstańców po 
skich. W Mont Lućon zdobyli polscy partyzanci 
konwój, złożony ze 147 samochodów.  ̂ Pou 
Voeuvre wzięli Polacy do niewoli 200 jeńców', 
w tej liczbie dwóch generałów. (PAP)

Jedność społeczeństwa radzieckiego jest niezachwiana
Rozkaz dzienny Stalina w 29 rocznice powstania Armii Czerwonej

Mo s k wa .  (PAP). — Z okazji 29 
rocznicy powstania Armii Czerwonej, 
przypadającej 23 lutego br. Generalissi
mus Stalin wydał rozkaż dzienny, który 
głosi m. in.

„Utworzona przez Lenina Armia Czer
wona przeszła sławną drogę. Cała jej 
historia stanowi przykład bohaterstwa, 
wiernej służby ojczyźnie i spełnienia 
obowiązków, co znalazło Szczególny wy
raz we wspaniałych zwycięstwach, osią
gniętych przez Armię Czerwoną w

ostatniej wojnie. Ojczyzna nigdy nie 
zapomni bohaterskich czynów swojej 
armii. 29 rocznica istnienia Armii Czer
wonej przypada w momencie, gdy cały 
naród zajęty jest intensywną pra
cą zmierzającą do usunięcia konsekwen
cji wojennych ora2 przywrócenia dalsze
go rozwoju narodowej gospodarki. — 
Robotnicy, chłopi i pracownicy umysło
wi naszego państwa z powodzeniem 
spełnili program pierwszego roku w ra
mach nowego 5-letniego planu i pracują

Złamać hegemonie Niemiec w ciężkim przemyśle
Z kongresu brytyjskiej partii komunistycznej

Londyn.  Agencja Reutera donosi, »że na 
19 dorocznym kongresie brytyjskiej partii ko* 
munistyćzne] wygłosił sekretarz generalfiv 
Harry Pollitt przemówienie, w którym przed
stawił program swej partii. Sprawozdawca 
Reutera podkreśla, że Harry Pollitt domagał się 
natychmiastowej reorganizacji rządu Labour 
farty. Rząd ten prowadził przez dwa lata poli
tykę kompromisu z wielkim kapitałem w kra
ju, a na terenie zagranicznym kontynuował 
politykę imperialistyczną, co doprowadziło do 
tego ,ie sytuacja Wielkiej Brytanii jest obec
nie nader poważna. Partia komunistyczna wy
stępuje przeciwko nieznającym skrupułów ata
kom torysów na rząd Labour Party, lecz rów
nocześnie domaga się reorganizacji tego rząin. 
Partia komunistyczna nie popiera koncepcji 
rządu koalicyjnego, lecz uważa, źe rząd pow.* 
Uien się oprzeć na ruchu pracy (Labour Move- 
ment), o ile chcą doprowadzić do końca swe 
dzieło.

Przechodząc do zagadnień gospodarczych. 
Hafry Pollitt oświadczył, że Wielka Brytania 
powinna zająć przodujące miejsce w gospodar
cze) odbudowie Europy. Powinna ona w tym 
Celu kierować dwiema zasadami:

1) Złamać hegemonię Niemiec w ciężkim 
przemyśle,

2) w handlu zagranicznym wyróżniać kraje 
sojusznicze.

Pollitt stwierdził następnie, źe brytyjska 
partia komunistyczna zmierza do polepszenia 
stosunków .Wielkie] Brytanii Ze Związkiem Ra
dzieckim, krajami demokratycznymi i naroda
mi kolonialnymi. Nie oznacza to jednak two
rzenia antyamerykańskiego bloku, lecz zmusi 
Stany Zjednoczone do prowadzenia handlu mię
dzynarodowego, a nie do dominacji nad go
spodarką światową. Mówca zaznaczył, że rząd 
Labour Party zawiódł w zupe'npści na terenie 
międzynarodowym, gdyż występował na koti 
fferencjach międzynarodowych jako słabszy 
partner Stanów Zjednoczonych.

Następnie przedstawił Harry Pollitt 10-clo 
punktowy program brytyjskiej partii komuni
stycznej w sprawie polityki zagranicznej. W 
programie podkreślono konieczność przepro
wadzenia denazylikacji Niemiec, reformy rol
nej oraz likwidacji trustów w Niemczech. Rów
nocześnie Wypowiada się brytyjska partia ko- 
mnnistyczna za politycznym i gospodarczym 
zjednoczeniem Niemiec.

W sprawie Austrii Pollitt podkreślił, że nis 
wolno zapomnieć o jej współodpowiedzial
ności za wojnę. Należy więc zachować czuj
ność przy twoidenin podstaw nowe] AustrT 
Denazylikacja w tym kraju winna poprzedzić 
utworzenie samodz państwa. Jednocześnie 
należy zapobiec wszelkim próbom wykorzy
stania Austrii przez niektóre mocarstwa, jako 
bńzy, skierowanej przeciwko Związkowi Re 
dtieckiemu.

Pollitt potępił politykę brytyjską w Grecji 
i domagać się, aby rząd brytyjski nie udzielał 
politycznego, wojskowego ani finansowego po 
parcia reakcji greckiej..

Pollitt wysunął następnie postulat zerwa 
ala wszelkich stosunków dyplomatycznych i 
-r .tycznych a Hiszpanią gen. Frannco.

Omawiając zagadnienia, dotyczące polityki

wewnętrznej, Pollitt podkreślił, że główną 
przyczyną obecnego kryzysu jest marnotra
wienie zasobów gospodarczych i rezerw robo
czych dla reakcyjnych celów polityki zagra* 
nicznej. (PAP)

Sprawozdanie z otwarcia kongresu
Londyn.  Sprawozdawca agencji Reutera 

podaje, że na pierwszej sesji kongresu brytyj
skiej partii komunistycznej zjawiło się 800 de
legatów. Galeria zapełniła publiczność. Otwar
cia dokonał komunistyczny poseł do parlamen
tu Gallacher. Stwierdził on w swym przemó
wieniu wstępnym, że podczas obecnego kryzy
su stanowcza postawa brytyjskiego świata 
pracy i jego zdecydowana wola do zaprzesta
nia koncesji na rzecz reakcji —1 umożliwiła 
rządowi przeciwstawienie się atakom konser
watystów.

Następnie zabrali glos delegaci z zagranicy.' 
Owacyjnie witany przedstawiciel greckiej par
tii komunistycznej Torfyrogenos oświadczył, 
źe naród grecki witał 2 'początku żołnierzy 
brytyjskich jako bohaterskich zbawców, lecz 
później był świadkiem, jak użyto tych wojsk 
dla. ucisku ludu greckiego. Narodowi greckie
mu narzucono rządy faszystowskie. Nad krajem 
Opuszczono kurtynę kłamstw, gdyż prasa świa
towa po największej części przedstawia w fał- 
szyzm świetle walki toczące się w Grecji.

Po wystąpieniach delegata szwedzkiego 
Holmberga, i fińskiego Karvehena, zabrał głos 
przedstawiciel węgierskiej partii komunistycz
nej Hervalh, który przedstawił zdobycze wę
gierskiej klasy robotniczej w ciągu ostatnich 
dwóch lat. Mówca wapcmnnial o wykrytym 
niedawno spisku przeciwko Republice Wę
gierskiej. Stwierdzi! on, że w spisku tym ode
grały znaczną rolę węgierskie-faszystowskie 
oddziały wojskowe, stacjonowane w brytyj
skiej strefie okupacyjnej w Austrii.

Następnie przemawia! w imieniu PPR poseł 
Bieńkowski. Z kolei zabrali głos delegaci ży
dowskiej partii komunistycznej w Palestynie 
i Arabskiej Ligi Wyzwolenia. W końcu witali 
kongres przedstawiciele partii komunistycznej 
Stanów Zjednoczonych William Foster i se
kretarz komitetu centralnego francuskiej part i 
komunistycznej Leon Mauvais. Mauvais pod
kreślił konieczność porozumienia francusko- 
brytyjskiego w sprawie wspólnej polityki wo
bec Niemiec. (PAP)

Pierwsze rozolucje
Londyn.  Agencja Reutera donosi, że na 

kongresie brytyjskiej partii komunistycznej 
powzięto rezolucję, domagającą się jak najszyb 
szego wycofania wojsk brytyjskich z Grecji 
Uczestnicy kongresu w rezoluji swej wyrazili 
protest przeciwko poparciu, udzielanemu przez 
Wielką Brytanię dla greckiej monarcho-faszy- 
stowskiej reakcji. —

Radio londyńskie podaje, że kongres uchwa
lił rezolucję potępiającą politykę gen. Smutta 
w stosunku do ludności kolorowej w Unii 
Południowb-Afrykańskiej. Rezolucja ta zawie
ra również protest przeciwko podróży rodzin 
królewskiej do Unii Poiudniowo-Afrykańskiej., 
(PAP) - 1

z całym poświęceniem dla zapewnienia 
wzrostu produkcji we wszystkich dzie
dzinach gospodarki, rozbudowy przemy
słu i rolnictwa, oraz osiągnięcia postępu 
na polu nauki i techniki.

Ostatnie wybory do Rady Najwyż
szej ZSRR zostały uwieńczone bezape
lacyjnym zwycięstwem bloku komuni
stów i bezpartyjnych. Oznacza to,̂  żo 
jedność społeczeństwa radzieckiego jest 
niezachwiana, a cała ludność stoi zdecy
dowanie przy rządzie i partii z postano
wieniem przyczynienia się do dalszego 
rozkwitu ojczyzny. W warunkach po
kojowych Armia Czerwona, przecho
dząc normalne przeszkolenie wojskowe, 
jest obowiązana również do zapewnienia 
dalszych osiągnięć zarówno na polu 
Czysto militarnym, jak i w dziedzinie 
politycznego wychowania. Wymaga tego 
dobro utrwalenia pokoju i zapewnienia 
bezpieczeństwa naszej ojczyzny".

Następnie rozkaz dzienny podkreśla 
konieczność dalszego doskonalenia się 
w sztuce wojskowej, w dostosowaniu d > 
■współczesnych wymagań i utrzymani i 
zdolności bojowej na najwyższym pozio
mie. Jednym z najważniejszych czyt 
ników jest zachowanie więzów łąc - 
cych żołnierzy i oficerów z całą ojcz • 
ną. Składając wszystkim członki • 
Armii Czerwonej na lądzie, w powietr i 
i na morzu życzenia dalszego rozwoju • t 
polu wojskowym, Generalissimus Stanu 
Zarządza oddanie dla uczczenia 29 rocz
nicy powstania Armii Czerwonej 20 
salw z dział artyleryjskich w Moskwie, 
Leningradzie, Stalingradzie, Sewastopo
lu, Odesie i innych miastach.

S z c z e g ó ł y

i n i ć o l K l  m u r a w y  crzsiiw K o k i t a
u

Donosiliśmy niedawno o skazaniu piękne] 
awanturnicy Magdy Fontanges na 15 lat wię
zienia za to, iź była ona w czasie okupacji 
Francji agentką Gestapo.

Proces odbył się w Bordeaux przy wielkim 
zainteresowaniu Społeczeństwa. Szczegóły roz
prawy 6ą o tyle ciekawe, źe przewodniczący 
nie pozwolił Magdzie ani razu wspominać w 
czasie zeznań o jej stosunkach z Mussollnrm 
Jak bowiem wiadomo, awanturnica w 1936 r. 
była przez kilka tygodni kochanką Muśsoli- 
niego.

Przewodniczący wyszedł z założenia, 'zę 
przedmiotem rozprawy jest tylko działalność 
Magdy jako agentki Gestapo — a jej życia 
przedwojenne nie interesuje sędziów.

Licznie zgromadzona publiczność na sali są
dowej spodziewała się oglądać piękną kobietę. 
Miała jednak zawód. Na lawie oskarżonych 
usiadła złamana — już dobrze podstarzała ko
bieta. Po niegdyś piękne] Magdzie pozostał 
tylko cień.

Awanturnica nie przyznała się do winy,
twierdząc, że jej poprzednie zeznania były wy
muszone. Przewodniczący na to odpowiedział 
ża Francuzka, która w 'ęce Gestapo wydawa
ła swych braci — nie ma prawa skarżyć się na 
metody policji.

Magda tłumaczy się. że wiadomości, które 
dawała Niemcom były właściwie bezwartościo
we. Powołuje się również na okoliczność ła
godzącą, iż oBtraegta przed aresztowaniem je
dnego z pułkowników francuskich.

Istotna© sąd uwzględnił okoliczności łago
dzące, skazując agentkę na 15 lat więżenia-. 
nie jak to byro przewidziane aa dożywocie,
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MENNICA przygotowuje się do bicia
1AK OCALONO 60 kg ZŁOTA MON ET

Wa r s z a wa .  Na początku było tu, ja* 
wszędzie: kupa gruzów, naszpikowana powy- 

■ nanym w najfantastyczniejsze kształty ż*v 
cstwem. Tyle pozostało z Państwowej Men 
■icy. Ale już w dwa tygodnie po oswobo- 

eniu robotnicy zaczęli zbiorowym wysiłkiem 
>dnosić mennicę z gruzów. Postawiono pro 

vizoryczne budynki, w magazynach i skla 
Jach poustawiano wyciągnięte z gruzów ma
szyny. I dziś mennica, zatrudniając 140 robot- 
r. ków (przed wojną 300) w niektórych dzia
łach przewyższyła produkcję sprzed 1939 r.

Dawniej produkowano tu monety, pieczę
cie, medale, plakiety i żetony na prawach mo 
aopolistycznych, znaczniki probiercze oraz kli
sze do znakowania wyrobów monopolowych 
rziś częściowo wznowiono produkcję przed 
wojenną, a poza tym stworzono nowe działy 
iak np. produkcję pieczęci kauczukowych i 
tablic metalowych dla urzędów.

AUTOMATY, KTÓRE ROBIĄ PIENIĄDZE 
Z 14 potężnych automatów do bicia monet, 

wysadzonych przez Niemców w powietrze, re
montuje się w tej chwili 8.

Mennica nasza przygotowuje się do bicia 
monet metalowych wartości 1, 2, 5 i 10 zł. 
Kiedy te monety zostaną puszczone na rynek, 
trudno jeszcze dziś powiedzieć, informuje na? 
Kierownik Mennicy, ob. Terlecki — jest to bo- 
w iem praca olbrzymia, a państwo musi rzucić 
na rynek od razu kilkaset milionów tych mo 
net, tak jak to miało miejsce w 1923—1924 r., 
"hyba że nastąpi zmiana systemu i rynek bę
dzie nasycany stopniowo metalową moneta 
zdawkową. W każdym bądź razie monety te 
wykonamy samodzielnie, w przeciwieństwie do 
oku 1923, kiedy te były sprowadzane z za- 
r̂ianicy. Siedem mennic obcych bik> dla nas 

i:’.onety niklowe i srebrne.
Z jakich metali monety te będą produko

wane, również jeszcze nie wiadomo, ponieważ 
;ereg państw eksperymentuje dziś nad wpro 
> rdzeniem nowych najpraktyczniejszych sto- 
o w.

Kierownik Mennicy pokazuje z dumą cał- 
v/icie wyremontowany automat do bida 

onet. Stof wielki, potężny, błyszczący, jakby 
ẑea godziną opuścił swą fabrykę, w której 

ostał wyprodukowany. Ileż wysiłku i cięż
ej pracy włożyli robotnicy mennicy w ma- 
vnę, aby ją doprowadzić do takiego stanu, 
ystarczy porównać ją z podobnymi automata

mi, stojącymi na podwórzu fabrycznym w ti
ra stanie, w jakim pozostawili je Niemcy, 
ż dziś wyremontowany automat produkuje 
:trętki do znaczkowy i odznaczeń, Jakie nosi

my w klapach marynarek. Inne stojące obok

maszyny również nie próżnują 1 czekając na
swą właściwą produkcję, wyrabiają tymczasem 
masowo pudelka do pasty. 

f
60 KILO ZŁOTYCM MONET 

Zwiedzamy szybko Mennicę. W jednej z sal 
siedzą pochyleni nad robotą mistrze nad mi
strzami. Jakąż trzeba mieć wprawny i
wprawne oko, aby malusieńkim dłutkiem wy 
kuwać misterne drobne literki na mosiężnej 
pieczątce lub znaczniku probierczym.

Po chwili jesteśmy świadkami ustawiania 
nowej wielkiej maszyny. Kupiona została za 
„psie pieniądze" z innej, spalonej fabryki 
Dziś wielki dzień robotników, którzy ją odre
montowali. Na twarzach maleje się radość i 
triumf. Od jutra będą na niej pracowali. Tę 
radość i niezmożony zapał do umiłowanej 
pracy widać zresztą i'na twarzach innych ro 
botników. Wszyscy oni ukochali swój warsz-

Ochrona zabytków przyrody na ziemiach 
Rzeczypospolitej przybiera obecnie formy pra
cy ciągłej.

Na terenie trzech województw: warszaw 
6k:ego, białostockiego i mazurskiego, opierając 
się częściowo na źródłach niemieckich, doko
nano spisu wszystkich znajdujących się tam 
zabytków przyrody. W najbliższym czasie de
legaci Państwowej Rady Ochrony Przyrody, 
w porozumieniu z Ministerstwem Leśnictwa 
rozpoczną w terenie prace, mające na celu za
bezpieczenie przed dalszym mszczeniem oca
lałych zabytków oraz wyszukiwanie nowych 
nie objętych spisami.

Turystyka ! ochrona przyrody *
Ważnym czynnikiem w dziedzinie ochrony 

przyrody — w związku ze wzrastającym nas;- 
leniem ruchu turystycznego — jest odpowied
nie uświadomienie licznych rzesz turystów. 
Niejednokrotnie bowiem uczestnicy wycieczek 
niszczą zupełnie nieświadomie roślinność ni 
terenach, uznanych za rezerwaty. Jako przy
kład może służyć fakt zniszczenia przez wy 
cieczkowiczów okazów rośliny, zw. Mikołajek 
na Wyspie Wołyń.

Akcję uświadamiającą o konieczności ochro
ny zabytków przyrodo, prowadzą obecne 
szkoiy akademickie, w których wprowadzono 
do programu specjalne na ten temat wykaidy.

tat pracy, przywiązali się do niego. Z rozmów 
z robotnikami wywnioskować można, że są o: 
nf zadowoleni ze swego kierownika.

Ob. Terlecki — to stary pracownik Men
nicy. Jeden z robotników opowiedział mi w se
krecie przed nim historię 60 kg złotych mo
net obiegowych i numizmatycznych, które ob 
Terlecki ukrył przed Niemcami. Gdy skończy
ła się niewola, wielki worek złota wręczył 
Ministrowi Skarbu.

Dziś Mennica Jest już samowystarczalni, a 
niebawem będzie przynosić dochody Skarbo
wi Państwa. Wszystko, co się w niej znaj
duje, ma charakter prowizoryczny, ponieważ 
Mennica z Pragi z ulicy Markowskiej przeno
si się do Warszawy. Przed pól rokiem bo
wiem Ministerstwo Skarbu zadecydowało. Iż 
Mennica mieścić się będzie przy ulicy Elek
toralnej na terenach zburzonego szpitala Św 
Ducha.

Niszcząc lasy
Dużą usługę mogą tu oddać również organizacje 
młodzieżowe i społeczne.

Lasy 1 klimat
, Wyniszczenie powojenne lasów jeat olbrzy

mie. Na prawym brzegu Wisły lasy zostały 
prawie doszczętnie wyniszczone — nie tylko 
n-a skutek wojny , ale i później przez miejsco
wą ludność, wycinająca bezlitośnie drzewostan 
Na ziemiach tych pozostały tylko resztka sta- 
rodrzewia i miodniki. Również i na lewym 
brzegu Wisły sytuacje nie przedstaw i 6ię le
piej. Zwłaszcza, że wycinanie lasów, mimo o- 
strych’ zakazów, trwa nadal.

Wyniszczenie lasów ma kolosalny wpływ 
na zmianę naszego klimatu, który z łagodnego 
staje się wybitnie lądowy. Suche, gorąca *»-, 
to i ostra-, śnieżna zima, a w konsekwencja nawet 
klęski żywiołowe, jak powodzie i gwałtowne 
huragany — to skutki wyniszczenia lasów, bę
dących naturalnymi regulatorami i zbiornika
mi wilgoci, oraz doskonałymi zasłonami przed 
gwałtowną zmianą ciśnienia powietrza.

Tak więc w obronie przed zmianą klimatu 
należy dążyć do jak najszybszego odnowienia 
lasów. Ministerstwo Leśnictwa wkłada na tym

UiUMi omowa filmowa
Polskie władze nadzorcze zatwierdziły pod

pisaną w połowie ub. miesiąca w Pradze umo
wę pomiędzy Czechosłowackim Towarzystwem 
Filmowym (Czeskoslvenska Filmowa Spofecz 
nost), a Filmem Polskim. Umowa ta reguluje 
kwestię wzajemnej wymiany filmów, zarówn.j 
pe-j.no — jąjc i krótkometrażowych, oraz ustala 
warunki współpracy filmowców obu krajów

Ponadto umowa przewiduje wymianę tech
ników oraz reaLzację krótkometrażowego fil 
mu informacyjnego o Polsce przez reżyser 
czeskiego, a przez reżysera polskiego — ana 
logicznego flmu o Czechosłowacji.

W wyniku umowy polsko-czeskiej ujrzym* 
-po ich opracowaniu, filmy czeskie ostatnie 
produkcji, a więc prawdopodobnie: nagrodzo
ny na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym 
w Cannes, film pt. „Ludzie bez skrzydeł", „Zło 
śliwy Bakałarz'', „Skrzypce i Sen' (o skrzyp
ku Slav:ku, rówieśniku Chopina), oraz dosko
nałe krótkometrażówki rysunkowe, jednobarw 
ne i kolorowe, jak „Rozbójnicy i zwierzęta’ 
„Diabełek na resorsach", „Podarek” j wreszcie 
nagrodzonny również na Festiwalu w Cannes 
firn kukiełkowy „Sen nocy wigilijnej".

— cierpimy zimno
odcinku wiele wysiłku, jednak praca ta wyma 
ga zarówno poważnych środków finansowych 
jak i dość drugiego czasu.

Równolegle z niszczeniem lasów postępuje 
również niszczenie zwierzostanu przez kłusow
ników. Niejednokrotnie stwierdzono, że n-i 
rynkach miast mazurskich można dostać, i to 
często w dużych ilościach, sarninę czyli jelenią’’ 
sprzedawane po 60 lub 80 zł. za kilogram. 
Duży popyt na ten rodzaj mięsa zachęca kłu
sowników do uprawiania masowych rzez: 
zwierząt Wskutek tego stan pogłowia je
leni i sara na tych terenach gwałtownie się 
emniejsza, a w niektórych okolicach sauna i 
jeleń zupełnie już zaginęły.

Konieczne jest tu wkroczenie w szerokim 
ukreaie nadrzędnego czynnika państwowego 
Miso przychylnego ustosunkowania się władz 
do zagadnień ochrony przyrody, czynnik ładu 
i porządku nie jest częstokroć w 6tanie spełnić 
zadania ochrony na skutek niedostateczne; 
ilości środków i pewnych ograniczeń praw
nych.

W akcji tej winno również pomóc całe spo
łeczeństwo, a zwłaszcza młodzież zorganizo
wana i nauczycielstwo. (SAP)
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ZAGADNIENIE 1M 1

L. H. MORSTIN 
KŁOS PANNY 

zł 400

Spółdzielni

Z. NAŁKOWSKA 
NIEDOBRA MIŁOŚĆ 

zł 250
#

W y d a w n ic z a

Z. UNIŁOWSKI 

20 LAT ŻYCIA 
zł 350

WIEDZA"

Wyd. J. Przeworskiego 
Skład gł. „WIEDZA"

A. J. CRONIN 
CYTADELA 

zł 600

MOSKWA w 1950
Cudzoziemcy znający Moskwę carską, 

przybywając do niej przed 1939 rpkiem, 
dnogłośnie stwierdzali, że stolica ra- 
■iecka uległa zasadniczej metamorfozie. 
e mniejsze będzie icb zdziwienie, gdy 

_ witają do Moskwy w 1951 roku.
Rząd radziecki realizuje w pełni pro- 
im, który sobie nakreślił, a którego 

dem jest stworzenie z Moskwy stolicy, 
óraby w pełni odzwierciedlała maje- 
t i piękno epoki socjalistycznej.
Już w 1931 roku Komitet Centralny 
rtii opracował plan odbudowy i prze- 

;dowy stolicy. Od tej pory zabudo- 
ino 6 milonów m2, co podwoiło po- 
^rzchnię Moskwy z 1917 roku. 5 miłio- 
,v m2 ulic zostało pokrytych asfaltem; 
wstały nowe mosty. Brzegi rzeki 
>skwy pokryte zostały granitowymi 
/tami. Wąskie niegdyś ulice są dziś 
zrokimi, zadrzewionymi alejami, pod 
órymi przebiega najbardziej luksuso- 
j na świecie kolej podziemna.
Napad niemiecki przerwał kontynuo

wanie tego dzieła. Lecz już dziś w ra- 
ich czwartego planu pięcioletniego 
zy stąpi ono energicznie do pracy, roz

rządzając 8,9 miliardami rubli, prze- 
aczonymi do 1950 roku na ten cel. 
Zważywszy, że w ZSRR państwo jest 
iazem „klienten“, przedsiębiorcą i 

• stawcą materiałów budowlanych, wy
gnanie prac wymaga stosunkowo 
niejszych nakładów. Najlepszym do- 
jdem na poparcie tego jest szybka od- I 

budowa Leningradu, Stalingradu i Kijo- I
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wa, dokonywana według planów opra
cowanych przez komisje rządowe i w 
której t masowy udział wzięło wojsko i 
mieszkańcy.

Budowa lokali mieszkalnych jest, ze 
względu na obecny głód mieszkaniowy, 
głównym problemem odbudowy Mo
skwy. Plany przewidują, że za 4 lata 
powierzchnia Moskwy powiększy się o 
3 miliony m2, a więc dwa razy więcej, 
niż w latach 1935 — 1940. Przed
mieścia północno-wschodnie, zachodnie i 
północno-zachodnie zostaną kompletnie 
zabudowane nowoczesnymi domami 
mieszkalnymi, wyposażonymi we wszel
kie urządzenia komfortowe. Odbudowa 
placów Puszkina, Majakowskiego, Smo
leńska i Czerwonej Bramy przerwana 
na skutek wojny zostanie wznowiona. 
Zostanie ukończona budowa domów 
mieszkalnych wzdłuż brzegów Moskwy. 
Burzone są już obecnie we wszystkich 
dzielnicach domy stare, uznane za nie
bezpieczne dla zdrowotności mieszkań
ców. Na ich miejscu powstają nowocze
sne bloki mieszkalne, gwarantujące ich 
mieszkańcom maksimum wygód i higieny.

Rok 1945 przyniósł budowę 318 du
żych domów mieszkalnych, obejmują
cych powierzchnię 300.000 m. kw. — 
Instalacja gazu zajmuje b. poważne 
miejsce w planie odbudowy, który prze
widuje wykorzystanie w tym celu 
olbrzymich rezerw gazu naturalnego z 
rejonu Saratowa. Już z końcem 1944 r. 
na specjalny rozkaz Stalina została roz

poczęta budowa rurociągu gazowego o 
długości 850 kim, na trasie: Moskwa — 
Saratów. Dziś dzieło to już jest ukoń
czone. 10 lipca ub. roku Moskwa otrzy
mała po raz pierwszy gaz saratowski, a 
do listopada skonsumowała już ponad 
50 milionów m. sześć. W tym samym 
czasie uruchomiono fabryki i kompresji 
gazu, co pozwoliło na znaczne zwiększe
nie konsumeji. W zeszłym, roku rozpo
częto na przedmieściach Moskwy budo
wę dużej gazowni, której ukończenia 
należy się spodziewać już z końcem 
1947 r. Przed 1950 rokiem zostanie 
ukończona w okolicach Tuły budowa 
jeszcze jednej gazowni, która wykorzy
stywać będzie miejscowe pokłady nisko 
gatunkowego węgla i którą połączy ze 
stolicą specjalny rurociąg.

Dzięki tym wszystkim inwestycjom w 
1950- roku konsumeja gazu w Moskwie 
■wzrośnie dziesięciokrotnie w stosunku 
do 1940 roku. Liczba mieszkań, posia
dających instalację gazową, przejdzie z 
68 tys. do 300 tys. w 1950 roku, a 70% 
ludności stołecznej korzystać będzie z 
gazu, podczas gdy dziś komfort ten jest 
przywilejem jedynie 18% mieszkańców.

Plan odbudowy przewiduje bardzo po
ważny rozwój sieci komunikacyjnej sto
licy. Środki transportowe miejskie i 
podmiejskie wzrosną o 27% w porówna
niu z 1940 rokiem. Kolej podziemna 
otrzyma dwa nowe rozgałęzienia, a li
nia biegnąca naokoło Moskwy zostanie 
ukończona w 1952 roku. Wzrost liczby 
wagonów pozwoli na uruchomienie 
sześciowagonowych składów zamiast do
tychczasowych czterowagooowych, a tak

że przyczyni się do podwojenia często
tliwości.

Jeśli chodzi o sieć nadziemną, plan 
przewiduje wzrost o 200%, jeśli chodzi 
o tramwaje, 250% dla autobusów i 300% 
dla trolleybusów w porównaniu z ro
kiem 1940. Liczba taksówek dojdzie do 
3000, Poza tym zostanie wprowadzona 
ciekawa inowacja, a mianowicie tzw. 
taksówki rzeczne, które będą uruchomio
ne na Moskwie. Dotychczas ten śro
dek komunikacji używany był jedynie 
w niektórych portach Stanów Zjedno
czonych.

Na ruchliwszych skrzyżowaniach ulic 
moskiewskich powstaną tunele. Pierw
szy z nich został już zbudowany w 1946 
roku na placu przed dworcem Białoru
skim.

Duży wisyłek zostanie dokonany w 
zakresie budownictwa szkolnego i insta
lacji sanitarnych. W 1950 roku 596.000 
uczni uczęszczać będzie do 600 moskiew 
skich szkół powszechnych. Liczba szpi
tali, klinik, zakładów położniczych wzro 
śnie dwukrotnie. Powstaną liczne ogro
dy, parki. Moskwa będzie miastem zie
leni, ośrodkiem zdrowia i higieny.

Pewnym jest, że plan odbudowy ma 
na celu przede wszystkim zapewnienie 
ludności Moskwy warunków, pozwala
jących na maksymalne uczestniczenie 
we wszystkich udogodnieniach 20 wieku. 
Z drugiej strony Związek Radziecki sta
wia sobie za punkt honoru, by stolica 
jego stała się jedną z naj-p.ękniejszych, 
jedną z największych i jedną z najnowo
cześniejszych metropolii świata.

2L, Rub.
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, ZIEMI MALBORSKIEJ

' pomocą młodzieży szkół wyższych Uczestnicy walk o Niepodległość i Demokracje 
w Malborku staja do aktywnej pracy przy odbudowie

Z inicjatywy starostwa powiatowego w Ma1- 
rku — zorganizowano iokaine koło Towa* 
ystwa Przyjaciół M-odzieży Szkół wyższych 
Zebranie organizacyjne Towarzystwa, od- 
ło się w tych dniach z udziałem przedstawi
ał- miejscowych władz, urzędów, instytucji 
zakładów pracy pod przewodnictwem red. 
ncera Wiesława, Na porządku dzień, zne- 

ziy się zagadn.ecra natury organizacyjnej.
Po zagajenie zebrania przez red. Mincera, 

•szczególne ustępy statutu Towarzystwa 
nówiła ob. Hendzel — kier. referatu kultury 
sztuki. Następnie przystąpiono do wyboru 
-ządu, który ukonstytucrwal się w skiadzie 
isłępującym: przewodniczący — ob. Berezn, 

tarosta pow., wiceprzew. — ob. nź, Konopki, 
ckretarz — ob. sędzia Dubina, skarbnik — 
>b. Godlewska, jako członek zarządu wszedł 
/ kład — ob. Watrakiewicz. Komisję rewizyjną 
anowią ob.: Orzelski, Dobrowolny j Krause.

W toku dyskusji nad wytyczeniem pracy na 
jjbPższą przyszłość, postanowiono w pierw- 

•,<ym rzędzie podjąć akcję .propagowania idei 
Towarzystwa wśród najszerszych mas mriej-

Przyznać trzeba, że miasto Malbork rozrasta 
ię w szybkim tempie.Świadczy o tym wyciąg 

cyfr z biura Ewidencji Ludności przy Zarządzie 
Miejskim — na przestrzeni dwuietn ego okresu 
czasu od chwiE wyzwolenia tych ziem.

Według danych statystycznych, w miesiącu 
wrześniu 1945 r. w Malborku przebywało 
5.069 osób; w styczniu 1946 r. cyfra ta wzro-

W dniu 23 hrtego odby-ła się z okazji 29- 
;ecia istnienia Armii Czerwonej akademia w 
kinie „Tęcza” w Kwidzymiu.

Akademię zagaił wiceburmistrz ob. Jędras 
po czym przemawiał ob. Domański (PPR) 
orzedstawiając historię powstania Armii Czer
wonej i ważniejsze momenty w jej istnien u. 
Wraz z wkładem wojska polskiego mówca pod
niósł ofiarność żołnierza radzieckiego, którego

Staraniem Połsk. Zw. b. Więźniów Politycz
nych — Koło Kwidzyn.— odbył się dn. 22 bm. 
koncert na rzecz wdów i sierot po b. więźniach 
oolitycznych w auli Państw. Gimn. i Liceum 
z udziałem miejscowego chóru mieszanego i k>v 
pełi ludowej Państw. Liceum Pedagogicznego 
orof. L. Niewiadomskiego (śpiew) , prof. Al 
Niemirowskiego (skrzypce), H. Niemirowskiej 
Grzeszkiewicz (śpiew) i A. Pozorskiego (skrzyp 
ce).

Koncert zagaił prezes P. Zw. b. W. P. ob 
Ke'e witając serdecznie licznie zgromadzoną 
młodzież szkolną, która przyczyniła się do za- 
s.Iema tak potrzebnego funduszu, a jednocześ
nie wysłuchała audycji na odpow.ednim po
ziomie artystycznym.

Uśpiony prawie jeszcze ruch muzyczny na 
naszym terenie nie świadczy bynajmniej o bra 
ku skłonności do jednego z największych uro- 
aów , za jaki uchodzi w życiu muzyka i śp ew 
Nie jest miejsce w tej recenzji badać wzru
szenia, jakie rodzi muzyka. Cieszyć się na-

scowego społeczeństwa oraz werbunku człon
ków.

Tymczasową siedzibą Towarzystwa, jest 
gmach starostwa powiatowego — ref. kultury 
i sztuki, pokój nr 38.

Na marginesie tej wzmianka należy podkreś
lić, że Towarzystwo to, będzie miało <do speł
nienia bardzo chlubną rolę. Spiesząc z pomocą 
materialną niezamożnej młodzieży szkół wyż
szych , Towarzystwo przyczyni się w znacznej 
nrerze do .podniesienia stopy życiowej nasze) 
przyszłej inteligencji pracującej. Dlatego też 
apel o poparcie Towarzystwa nie powinien 
przebijmieć bez echa.

Grypa szaleje
Malbork, nawiedziła niebezpieczna i zaraź

liwa choroba - grypa. Przybrała ona takie roz
miary, że prawie w każdym domu są chorzy. 
W wielu rodzinach choroba dotknęła jedno
cześnie kilka osób.

sła do 7,067 osób, a obecnie w miesiącu lutym 
1947 r. wynosi jut 12,104 osób.

Jak z powyższego wynika, rok 1946 upłyną: 
pod znakiem wzmożonego nasilenia osiedleń
czego. W tej chwili na skutek okresu zimowe
go oraz głodu mieszkaniowego, akcja ta zosta
ła poważnie zahamowana.

mentują ofiarność dla narodu polskiego. Pa
mięć poległych uczczono jednominutową ciszą.

Przedstawiciel SL ob. Lipiński w przemó
wieniu 6toym uwydatnił bohaterskie zmagania 
Armii Czerwonej w okresach najbardziej burz
liwych o wolność, demokrację i spraw edi;- 
wość socjalną w imię ideałów słowiańszczyzny 
Z hasłem „za naszą i waszą wolność” g nę.i 
żołnierze radzieccy, dla których naród polsci 
żywi głęboką wdzięczność a cześć.

leży, tylko z wszelkich poczynań na tym polu 
i za wybitnie szczęśliwą formę powitać trzeba 
staranie koła kwidzyńskiego Zw. b. W.P. zo:- 
ganizowania koncertów na .potrzeby tego 
Związku.

Bogaty " urozmaicony program muzyczny 
był rewią cenniejszych utworów różnych kom
pozytorów z uwzględnieniem motywów swoj
skich.

Chór czterogłosowy Państw. Liceum Peda
gogicznego pod kier. prof. L. Niewiadomskiego 
wykazał postęp, dysćyplimę, tonicznie nienagan
ny w wykonaniu szeregu miłych 1 wdzięcznych 
melodii ludowych.

Wysoko odbiegający od szablonowej in
wencji okazał się starszej generacji skrzypek 
prof. Al. Niemirowski. „Czardasz” własnej kom 
pozycji, „Kołysanka” — Neruda, aria z operet
ki „Skowronek” — Lehara — utwory, które 
wykonawca zagrał z zadziwiającą precyzją, 
poczuciem formy '• zróżniczkowaniem dynami
ki Gi a skrzypcowa A. Pozorskiego 6tanowifa

W ostatnich dniach odbyło się nad
zwyczajne walne zebranie członków 
miejscowego Związku Uczestników Wal 
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demo
krację, na którym omówiono cały szereg 
ważnych zagadnień organizacyjnych, jak 
również społeczno-gospodarczych.

Zebranie ‘ zagaił prezes zarządu, ob. 
kpt. Jelito-Małecki, który witając ucze
stników — wygłosił jednocześnie krótkie 
przemówienie na temat najbliższych za
dań. •*.

Jako czołowe zagadnienie, przedsta
wił sprawę zorganizowania przez Zwią
zek własnych zakładów rzemieślniczych 
o szerokim zakresie działania. Istnieje 
projekt uruchomienia w lokalu przeję
tymi po PSL warsztatów szewskich i 
krawieckich, które będą pracowały dla 
zaspokojenia potrzeb miejscowej lud
ności z jednej strony, zaś z drugiej stwo 
rzą możliwości dla przyjścia z pomocą 
sierotom i wdowom po poległych ko
legach.

Z zagadnieniem tym wiąże się ściśle 
sprawa werbunku do pracy odpowied
niej ilości fąchowców.

Fachowcy w tej dziedzinie winni sa
morzutnie zgłaszać się do pracy, aby 
w ten sposób przyspieszyć zorganizo
wanie placówki.

Fachowcy z łona członków Związku 
— zostaną uwzględnieni w pierwszymi 
rzędzie.

W toku dalszych obrad, głos zabrał 
kpt. Enerlich (komendant RKU) który 
rwróęił uwagę na moralny obowiązek 
udzielania pomocy członkom, poszuku
jącym pracy. Zapewnił zebranych, że 
zarząd stoi na stanowisku, ii wszyscy 
uczestnicy walk o Niepodległość i De
mokrację muszą uzyskać zatrudnienie w 
zależności od posiadanego fachu i 
wykształcenia.

Po wyjaśnieniu spraw, związanych z 
weryfikacją członków — kpt. Jelito- 
Małecki, podał do wiadomości zebra

odmienną klasę; subtelne niemal senne brzmie
nie utworu „Chanson triste” — Czajkowskiego 
nie pozbawione było zalet w zakresie popraw 
nego konwencjonalizmu. Zestawienie tych 
dwóch szkrzypków przedstawiało przede wezyst 
kim zalety w sensie dydaktycznym.

Z wokalnych produkcji śpiew barytonów," 
prof. L. Niewiadomskiego uwydatnił się miłą 
barwą i zapałem artystycznym w pieśni „Dwaj 
grenadierzy" — Schumanna, „Pieśń wojenna” 
— Moniuszki, „Wierzba” (utwór własny),, oraz 
śpiew znanej na. gruncie Kwidzynia H. Niem:- 
rowskiej-Grzeszkicwicz (sopran) o predystyna- 
cj.i do liryzmu w piosenkach „Żal" — Chopina, 
n „Zginie Stacho mój", ukl Al. NiemirowsTOegi

W sumie wspaniały wieczór ukazał nam w 
najlepszym świetle miejscową kulturę muzycz
ną. Życzyć należy więcej tego rodzaju koncer 
tów, które dla młodzieży stanowić mogą poka? 
celu w zakresie umuzykalnienia.

W dniu 23 bm. koncert został powtórzony 
dla szerszego społeczeństwa. (rk)

nych, że zarząd Związku otrzymał na
teren malborski 5 koncesji tytoniowych 
na miasto i po 2 na każdą gminę. Kon
cesje te przydzielone zostaną wyłącznie 
członkom Związku.

Na zakończenie zebrania kpt. Enerlich 
odczytał Orędzie Prezydenta Rzeczypo
spolitej, ob. Bolesława Bieruta, po czym 
zebrani odśpiewali ,,Rotę“.

Zebranie to miało charakter barc^o 
łrocrysty i podniosły, Udział wzięło 

ponad 100 uczestników.

Komunikat
Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Nie
podległość i Demokracje — Oddział Powiatowy 

w Malborko
zawiadamia wszystkich byłych członków Armii 
Podziemnej i zdemobilizowanych żołnierzy 
W. P., aby zgłaszali się w godzinach urzędo
wych w biurze Związku — RKU. 17 Marca nr. 
16 celem zarejestrowania się.

Do Związku Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację mogą należeć na 
stępujące ugrupowania z b. Armii Podziemnej 
A K., B Ch., A L., P A L, itp.

Każdy uczestnik o Niepodległość i Demo 
krację Polski, zgłaszając swoje przystąpienie 
na członka Związku obowiązany jest przynieść 
ze sobą oryginalne dokumenty z partyzantki, 
zaś żołnierze zdemobilizowani książeczkę woj
skową, lub odpisy dokumentów uwierzytelnio
ne notarialne lub przez władze administracyj
ne. Wszyscy ci uczestnicy (członkowie), któ
rzy brali udział w wojnie przeciw Niemcom 
(Z Armii Podziemnej w Wojsku Polskim) zo
staną przedstawieni do odznaczenia i awansów 
o ile takowych dotychczas nie otrzymali.

Nadmienić należy, że wszyscy uczestnicy 
Walk o Niepodległość zrzeszeni w Związku 
mają prawa lecz i obowiązki. Dla informacji 
zapodaje się, że członkowie z b. oddziałów AK, 
B Ch., muszą wykazać się dokumentem ujaw
niającym, tj. że spełnili obowiązek ujawnienia 
się. Członkowie z Armii AL., PAL;, itp. nie mu
szą mieć ujawnienia, lecz powinni posiadać 
dokument swego d-cy lub z organizacji, że 
brali czynny udział w partyzantce. W razie 
braku oryginalnego dokumentu, mogą przed
stawić zastępcze zaświadczenie stwierdzone 
przez 2 wiarogodnych świadków, którzy bra
li ndzial w partyzantce i stwierdzony urzędo
wo notarialnie.

Po przedłożeniu przez odnośnego członka 
wszystkich wymaganych dokumentów nastąpi 
weryfikacja.

W końcu Oddział Powiatowy Związku za
wiadamia wszystkich członków, aby we włas 
nym interesie zg*aszali swoje przystąpienie na 
członków Związku najdalej do dnia 15 marc* 
bież. roku.

POW. ZARZĄD ZWIĄZKU W MALBORKU

WĘGIEL
♦ —— to najcenniejszy surowiec,

— to możliwości rozwojowe
naszego narodu,

— to podstawa
odbudowy zniszczeń wojennych. 
OSZCZĘDZAJ WĘGIEL!

m _ , .

Slan ludności w Malborku wzrasta

K w id zv ń

Akademia z okazji 29 rocznicy powstania
ą • •  g"'i • mogiły rozsiane po całej ziemi polskiej doku-Armii Czerwonej

Koncert dla młodzieży szkolnej

Kończą sie mroźne wiatry lutego
Spółdzielnie tworzone przez pierwotki i grzyby 
Bilans wiatrów. — Nachylenie drzew. — Na 
straży przed miastem. — Spółka pierwotka 
z grzybem. — Gospodarz i chemik. — Wzajem 
ne świadczenia. — Toń, dymiąca oparam\ 
— Kruk morski i nurogęsi. — Misterne gniazdo 
nad lodem.

Coraz to nowe fale inrozu i śniegu przyno
siły nam w bieżącym miesiącu wiejące 6ponad 
wychłodzonego w bezmiarach swych konty
nentu azjatyckiego wiatry wschodnie. Wieją 
bez zmiany jak w owym mroźnym lutym z ro
ku 1929, kiedy to nawet w Zakopanem za
marzły rurociągi, sprowadzające wodę ze źród- 
a górskiego1 w Kuźnicach, tak, że na nrędzy- 
narodowych zawodach narciarskich geście, 
przybyli tam ze wszystkich krajów, pić musiei. 
herbatę ze śniegu tatrzańskiego.

Zawodził wiatr zachodni który swym ciep
łem wyrównawczym, płynącym od Prądu Za
tokowego, przeplatał zwykle okresy mrozu — 
odwilżami.

W ogólnym bi!ans;e wiejących u nas wiat
rów przez okres wszystkich czterech pór roku. 
wiatry wschodnie przewagi nie mają, lecz 
wiatry południowo-zachodnie. Uwydatnia Lc 
•>.% dosyć wyraźnie w kierunku nachyleń.a 
naszych drzew, rosnących zwłaszcza w miej
scach nieosłoniętych, nad szosami d drogami 
aJbo na wzgórzach lub na skraju lasu.

Nachylone pnie, jak utrwalone znaki po
wietrzne, wskazują przeważnie w kierunku

północno-wschodu m, zgodnie z wypadkową 
działających tu sil.

Podobne nachylenie mają 2 samotne sosny 
stojące jakby na straży przed miastem za ko
szarami, u wylotu ulicy Chełmińskiej koić 
miejsca, gdzie tor tramwajowy opuszcza ub- 
cę i skręca w bok na prawą stronę od szosy. 
W pokroju tych sosen zapisane zostały ich dzie
je, utrwaliły &.ę zmagania tych drzew z wił 
Irami i nawałnicami. Korony 6ą jakby wiatra- , 
mi przystrzyżone w kształcie tarczy i dają złu
dzenie. że drzewa trwają tu w pozycji obronnej. 
Korony i potargane gałęzie, oraz nachylone 
przysadziste pnie dają tym sosnom — wier
nym towarzyszkom wszystkich burz — odrębna 
postać, różniącą je od sosen gonnych, wyro
słych w bezpiecznych szeregach lasu.

Stojące nad brzegami Trynki drzewa, zwła
szcza wierzby głowiaste, pochylone są w kie 
runku łożyska kanapowego. To nachylan e 
spowodowane jest oczywiście częściowym 
podmyclein korzeni przez wodę, która je od
słania i opłókuje z ziemi, podważając drzewa. 
Przy wodach niezamanzłych widać pod niektó 
rymi drzewami całe pączki korzeni falujących 
w nurtach kanału, jak białawe plecionki..

Na stromych zboczach Strzemięcina, Kłódk' 
jaru G&rdęgi, gdzie ziemią zwolna obsuwa &ą, 
stoją ncera* drzewa wygięte u dołu poi a w 
rodzaj kolana, grubiejącego mocno pod dziś 
łamem podtrzymywanego ciężaru. Prz>pom 
aa to uksstArtowAttie naszego kręgoe-u^ kto

ry w zgięciu krzyża, w pasie miednicowym 
najmasywmejsze ma kręgi, gdyż tam ciśn e 
ciężar prawie całego tułowia.

Pewne partie kory na pniach pokryte są 
cienkim, zielonym nalotem, luźno tylko trzy
mającym 6ię swego podłoża. Jak często oczy
szczaliśmy swoją odzież od tej zieleni, gdv 
przydarzyło się nam otrzeć o pień drzewa i 
zielona warstewka przylgnęła do ubranu. 
Wielki siewca przyrody, wiatr, przenosi z.e- 
leń tę z drzewa na drzewo. Gdy spojrzeć na 
ten nalot przez mikroskop, zauważyć można 
niezliczoną ilość zielonych kuleczek. Są to 
najprymitywniejsze nasze rośliny, jednoko
mórkowe glony, zwane pierwotkami.

Dla wzmocnienia swych słabych sd do wal
ki o byt, perwotek wykazuje dziwną tenden
cję do łączenia się w 6pólki życiowe z 
przywianymi strzępkami grzybów. Strzępk' 
grzybni z największą gotowością oplatają z e 
lone pierwotki i wspólnie rozrastając się, two
rzą nową roślinę, znaną nam pod nazwą po
rost. Grzyb i pierwotek, wchodzące w 6kłi1 
porostu, tworzą jakby spółdzielnię spożywczą, 
gdzie każda ze stron- oddaje swoje świadczą 
nia na rzecz całości. Grzyb obejmuje w po
roście rolę gospodarza, tworzy spłaszczoną 
plechę, niby podłoże domowe, gdzie umie 
szczają się pierwotki jak ziarenka maku p-t- 
wiedzmy — w makowcu. Grzyb zakotwicza 
również wspólny dom —• plechę porostową — 
dłwytaikm do kory lub innego podłoża, a 
by zabez&dezyć go przed spłynięć jś® w «*r i- 
gach odwilży lub deszczu Wchałma też grzyt 
metodą gąbki, wuigoć nawet z mgły, aby uzy

skać cząstki mineralne dla wspólnego wyży
wienia.

Drugi wspólnik spółdzielni porostowej, piet 
wotek, pracuje jako chemik. Zaopatrzony w 
Chlorofil (ciałka zieleni) czerpie on energię z 
promieni słonecznych, rozszczepia dwutlenek 
węgla i buduje cząsteczki skrobi, tworzy kw;,- 
sy różne i płyny gorzkie, miesza barwnik 
Wiadomo, że lakmus, używany przez nas d.» 
rozpoznawania chemicznych rea.kcyj, jest bar 
wnikiem porostowym. W Czas.e wojen napo 
leońskich, gdy 2 powodu blokady chinina nie- 
dochodziła do Europy, dawano chorym jako 
namiastkę gorzkie wyciągi ź porostów. W g - 
spodarce samego porostu jednak ciała goi? 
kie i kwasy, przew dziae są do ochrony prze 
Ciwko zakusom roślinożerców.

Zwróćmy jeszcze uwagę na najciekawszy 
odcinek zimowej przyrody, na Wisłę, gdz.'" 
pomiędzy ujściem Trynki a szczątkami mosłu 
drewnianego zdołała się w mrozach utrzyma 
największa przestrzeń wody otwartej. Tu 
w przybrzeżnych szczelinach wodnych w dn e 
mroźne toń przybierana odcień zieiony i dy 
miła białymi oparami.

Szczególnie urozmaicony był tej zimy ze 
spól ptaków wodnych, tu zimujących. Wytn e- 
niamy jeszcze kormorana, kruka morskiego 
który najmniejszą ze wszystkich ptaków płoch- 
Liwość okazywał d tracze nurogęsi, z dziobate 
wewnątrz uzębionymi jak piją. K o m o m  p> 
chodził prawdopodobnie z ziem odzyskanych, 
z jozior mazurskich, gdzie w powiecie oetródz-

(Dokońueme aa sli. 5j[
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— Kino „Tivoli” wyświetla film szw&dzlCel 
p.odukcji pt. „Twardzi ludzie'. Początek sean
sów o godz. 17 i 19. w niedzielę o god. 15, I** 
i 1.9. Film ddzwolony dla m:odzieży od lat 18

— W sobotę, dnia 1 marca br., o godz. 19
( "Jnie się w górnej salce lokalu „Gaatroni- 
i , przy ul. Wybickiego, roczne walne z-s- 
■ ie%Tow. Sport. „Olympia", na które przy 
l ie wszelkich członków jest obow ązkowe

— Wzywamy wszystkich emerytów, rena- 
t w i wdów po kolejarzach, zrzeszonych w 
’. z. Zaw. Kolejarzy, ‘do przybycia w celu ie-

Iracji formalności do biura ZZK. na Dwora], 
' dniu 3 marca: litera A—K, — 4 marca: L 
taca L—2, w godz. od 9—12.

— Nasiona dla działkowców sprzedaje To- 
-/arzystwo Ogródków Działowych 1 Kąpiel* 
Słonecznych w Grudziądzu dla członków, 

którzy wpłacili składki za I*sze półrocze 19-7 
’ oku. Porcja zawierająca 14 różnych warzyw 
kosztuje 20 zl Nabywać można do dnia 31-gn 
’ •'trca br. u skarbnika Początka, ul. Toruń-
*a 30, w godz. od 16—19 (za wyjątkiem nie

dziel).

NOWY ZARZĄD KOŁA KOLEJOWEGO PPS
W Grudziądzu odbyło się walne zebranie 

członków Kola Kolejowego PPS, na które z 
ramienia WK PPS przybył tow, J. Warkocz z 
Bydgoszczy. Przewodniczył tow. przewodu. 

Ochman.
W wyniku obrad wybrano nowy zarząd 

kola na rok bieżący. Weszli doń towarzysze: 
Ochman, Żuchowski, Holeksa, Stachowiak, B‘a- 
szak, Kowalska i Rejchlówna. W zebraniu 
brał również udzia< pierwszy sekretarz Ko
mitetu Grodzkiego w Grudziądzu tow. Wasz
kiewicz.

INTERESUJĄCY FILM
W środę, dnia 26 lutego br., | czwartek, 

dnia 27 bm., w sali TUR, przy ul. Wybickie
go, wyświetlany będzie film produkcji pol
skiej pt. „Trójka hultajska”. W rolach g!5- 
nyck Sielański, Ina Benita Orwid i inni.

Początek o godz. 16, 18 i 20. Ceny biletów 
20, 30 i 40 zł. Sala ogrzana.

Z ŻYCIA HARCERZY
DZIEŃ MYŚLI BRATERSKIEJ

Dzień 22 lutego, to dzień, w którym nasze 
myśli kierują się do wszystk. sióstr 1 braci roz
proszonych po całym święcie. Ca*e harcer
stwo polskie -obchodziło ten dzień uroczyś
cie. Między innymi podobna uroczystość lnia
na miejsce w 3 drużynie harc. im. Zawiszy 
Czarnego, na którą zaproszono 10 drużynę 
.żeńską. Uroczystość tę zaszczycili swoją o- 
oecnością opiekun drużyny prof. Cierpickj o- 
ai grono profesorów. Akademia składa 

'a się z 2 części: pierwsza poważna, z gawę
dą dh. druż. Karowa pt. „O życiu i czynach 
wórcy skautingu”, oraz deklamacje harcerek 

i harcerzy; druga — kominek harcerski. Ca
łość wypadła dobrze. Uroczystość zakończo
no modlitwą harcerską.

..........  ....... i ! ■ ■ ■  iis— — u i i m i m u i

Kończą sie mroźne wiatry lutego
(Dokończenie.)

kim, na wyspie jez.ora Marąg. znajdowała s e 
większa kolonia nadrzewna tych ptaków, li
cząca gkoto 200 gnieżdżących się par. Nazy
wają kormorana jednym z najpożyteczniej 
6zych ptaków na świecie Słynne kędyś gû .- 
no (nawóz ptasi), którego pokłady były kopal
nią złota dla skarbu państwa peruwiaóek egu 
łączyły się z istnieniem na Wyspach przed 
wybrzeżem Peru, masowych koloni] komo'» 
nów i innych ptaków, których ka-ł — w k i
macie bezdeszczowym — gromadził się tam 
w niebywałych masach. W Ch nach zaś hod' 
wans kormorany, wytresowane przez ryba 
ków, są głównymi dostarczycielami ryby u*, 
stół Chińczyka.

Wspomnijmy wreszcie że zima umożliwia 
na naszych Jez.orach sprzątn.ęde trzemy z 
powierzchni lodowej. Przeszukując trzcinę ua 
lodzie, natrafamy n eraz na misternie z w:~- 
kian liść. trzcinowych zbudowane gn az i ■ 
trzciniaka. Przytwierdzone jest ono do 4 lub 
5 badyli trzciny, niewysoko nad lodem -- 
pierwowzór osady nawodnej. Ptak kunsztow
ne swoje dzieło zdoien jest wykonać w ciągu 
jednej doby, mimo że każde w ókno, dla lep 
sze>go przylegania, zanurzone być musi w wo 
iz:e. Przypuszczać możemy, że trzin.ak zimu
jący w głębi Afryki, o tej porze rusza już w 
drogę powrotną do swego dalekiego gn-azd'. 
wista o . - k m  Orwa.

W pierwszą rocznicę powstania 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej

Staraniem Komitetu Obywatelskiego 
odbyła się w Grudziądzu w niedzielę, 
dnia 23 bm. — jako w pierwszą rocznicę 
powołania do życia ORMO — uroczysta 
akademia, na której przedstawiciele 
władz i urzędów, jak niemniej całego 
Społeczeństwa, dali wyraz wdzięczności 
dzielnym Ormowcom, za ich poświęcenie 
około utrzymania ładu, porządku i bez
pieczeństwa .publicznego.

Akademię zagaił komendant miasta 
ORMO pipor. Szturgiewicz, witając ze
branych. po czym zabrał głos zastępca

komendanta Milicji Obywatelskiej na 
miasto Grudziądz — por. Nąpieralski. 
W treściwych słowach scharakteryzował 
por. N. powody powołania ORMO i osią
gnięte wyniki. Kiedy przed rokim — 
mówił por. N. — obóz demokracji pol
skiej znajdował się pod wyjątkowo mo
cnym ,,obstrzałem" ze strony reakcji, a 
siły podziemne mobilizowały się prze
ciwko Połsce Ludowej, wówczas Rząd 
.Rzeczypospolitej wydał dekret, powołu
jący dożycia Ochotniczą Rezerwę Milicji 
Obywatelskiej. Apel Rządu znalazł

O D E  Z W A
do mieszkańców miasta Grudziądza

Zbliża się druga radosna rocznica, kiedy po ciężkiej walce i niewoli pękły 
kajdany ucisku. Dzięki bohaterskiej Armii Czerwonej i Wojska Polskiego stał 
się Grudziądz wolny i sztandary wolności załopotały nad naszym miastem.

Mijają zaledwie dwa lata od chwili wyzwolenia, a dziś stwierdzić musimy, że 
mimo olbrzymich zniszczeń i straszliwych strat, życie w naszym mieście pulsuje, 
odbudowa posuwa się naprzód. Dzieje się to dzięki wysiłkowi całego społe
czeństwa grudziądzkiego, zaprawionego do pracy w twardej szkole życia. W ko
lejności zniszczenia Grudziądz, zajmujący drugie miejsce po naszej kochanej 
stolicy Warszawie, całkowicie zdał egzamin w dziele odbudowy, biorąc pod 
uwagę jego wyjątkowe trudności lokalne.

Z tego cośmy dokonali, możemy być dumni, tak jak dumni jesteśmy z posta
wy całego narodu podczas krwawej okupacji hitlerowskiej!

O b y w a t e l e l  W obchodzie radosnej rocznicy wyzwolenia winien wziąć 
udział każdy mieszkaniec naszego miasta. Nie ma różnic politycznych, nie ma 
różnic klasowych! W radosnym tym dniu winniśmy zespolić nasze wysiłki, 
wzniecić zapał do pracy nad dalszą budową Polski Ludowej, Polski Demokra
tycznej, Polski Sprawiedliwej!

Wspominając bohaterów, którym zawdzięczamy wolność, musimy przyrzec so
bie, że wielkim trudom, które im przyświecały, poświęcimy wszystkie nasze si
ły, cały nasz zapał i naszą miłość.

Niech żyje Rzeczpospolita Polska!
Niech żyje Rząd Rzeczypospolitej!
Niech żyje Wojsko Polskie!
Niech żyje bohaterska Armia Czerwona!
Niech żyje Grudziądz!

Za K o m i t e t  O b c h o d u ?
(—) Zarzycki (—) Zygmuntowicz

Przewodniczący MRN Prezydent Miasta

P R O G R A M
uroczystości w związku z II Rocznicą Wyzwolenia m. Grudziądza

ŚRODA, 5 MARCA
Godz. 18.00

Zbiórka hufca PW, „Unia", harcerzy, Wici, 
Zw. Walki Młodych, OMT, Jedność i plu
tonu Milicji Obywatelskiej — na dziedzińcu 
„Domu Żołnierza”. 1

Godz. 18.30
Wymarsz przy dźwiękach orkiestry MO i 
orkiestry fabryki Pe-Pe-Ge, uformowanego 
capstrzyku ulicami: Legionów, Wybickie
go, Starą, Dfugą, Mickiewicza na Plac Wol
ności, dalej ulicą Mickiewicza, Piłsudskie
go na Plac Straceń. Równocześnie z wy
marszem zapalone zostaną znicze i to: ni 
Górze Zamkowej, na Placu Wolności oraz 
przed pomnikiem poległych bohaterów 
Stamtąd uda się capstrzyk ulicą Piłsudskie
go aż do ulicy Sobieskiego, gdzie zostanie 
rozwiązany.

CZWARTEK, 6 MARCA
Godz. 10.00

Uroczyste dziękczynne nabożeństwo w Fa
rze. Poczty sztadarowe ustawią się przed 
ołtarzem g’ównym, gdzie zostanie również 
zarezerwowana pewna ilość miejsc dla 
przedstawicieli władz, urzędów, partyj itd. 
W nabożeństwie wezmą udział delegacje 
fabryk, szkół średnich, szkół powszechn. I 
różnych instytucji.

Godz. 10.45
Zbiórka na Głównym Rynku poszczególn. 
oddziałów do pochodu, do której dołączą 
się delegacje, po skończonym nabożeństwie

Godz. 11.00
Odmarsz z Głównego Rynku. Czoło po
chodu zatrzyma się przy poczcie i w tym 
momencie delegacje Miejskiej Rady Naro
dowej 1 Zarządu Miejskiego złożą wieńce 
na Płaco Wolności przed pomnikiem, usta
wionym ku czci poległych żołnierzy armii 
radzieckiej. Krótkie przemówienia wygłoszą 
tutaj: prezes Tow. Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej ob. inspektor Pydyń, oraz przed
stawiciel Czerwonej Armii. Dalej uda się 
pochód ulicą Mickiewicza i Piłsudskiego nu 
Plac Straceń, gdzie przed pomnikiem pole
głych bohaterów ẑ ożą wieńce przedstaw:- 
ciele Miejskiej Rady Narodowej, Zarządu 
Miejskiego 1 Polskiego Związku Zachod
niego. Przemówienia wygłoszą: prezes Zw. 
b. Więźniów Politycznych ob. * Śliwa i 
przedstawiciel Polskiego Związku Zachodn. 
ob. prof. Kamiński.

Godz. 14.00
Uroczyste posiedzenie Grudziądzkiej Miej
skiej Rady Narodowej, na którym przemówi 
ob. prezydent miasta Zygmuntowicz.

God. 18.00
Podniosła akademia w „Tivoli". Przemó
wienie wygłosi ob. prof. Ruciński.

szeroki ocłcłźwię>k pośród świata pracy. 
Żywiąc głęboką wiarę w rzeczywiste war
tości mas pracujących, Rząd nie zawa
hał się dać szerokim rzerzom robotników, 
chłopów i inteligencji karabinu do ręki 
w przekonaniu, że nie uczyni zeń nie
właściwego użytku. I lud polski nie za
wiódł .pokładanej, w nim nadziei. My 
milicjanci dumni jesteśmy z naszych cy
wilnych kolegów, którzy trudne swoje 
zadanie wypełniają całkowicie i be2 
reszty.

Z kolei na mównicę wchodzi prezy
dent Zygmuntowicz, który imieniem wła
snym i miasta składa Ormowcom podzię
kowanie i życzy wiele pomyślności w 
dalszej ich ciężkiej pracy,

W obronie praworządności, ładu i 
zdobyczy demokratycznych — mówi 
prezydent — w obronie pr2ed grożącym 
Polsce zalewem ciemnoty, egoizmu, bar
barzyństwa, w obronie przed obłąkańczą 
1 samobójczą polityką reakcii — obok 
wypróbowanych już kadr Służby Bezpie
czeństwa, stanęliście Wy Ormowcy, ja
ko zorganizowany lud polski.

Powołanie do życia ORMO było ze 
strony Rządu dowodem wiary w zdrowy 
instynkt i nieskażone poczucie odpowie
dzialności wobec Państwa i Narodu mas 
ludu pracującego, mas robotniczych, 
chłopskich i inteligencji pracującej.

Na horyzoncie politycznym zarysowa
ło się czerwcowe Referendum Ludowe, 
w którym reakcja pragnęła widzieć, jeśli 
nie decydującą rozgrywkę, to przynaj
mniej ,próbę sił” przed ostateczną kam
panią w wyborach do Sejmu. I wówczas 
stanęliście twardo, i zdecydowanie w 
obronie praworządności państwowej, w 
obronie nieskrępowanego wypowiedze
nia się Narodu.

Gęsto padali Ormowcy od skrytobój
czych kul. Jednak swoją ofiarną, ochot
niczą służbę pełnili bez przerwy z wiarą, 
iż umacniają zręby praworządności w 
Polsce, umacniają demokrację, torują 
Ojczyźnie drogę ku normalnym, spokoj
nym warunkom twórczej pracy dla do
bra Narodu i Państwa.

Nie inaczej było również podczas wy
borów do Sejmu. Poświęcenie organów 
bezpieczeństwa było w tym okresie tak 
duże, że nawet przeciwnicy z szacunkiem 
odnosili się do Was, z powodu Waszego 
poświęcenia i samozaparcia. Toteż za 
wszystko to, coście dla dobra naszej 
ukochanej Polski Ludowej zdziałali, za 
Waszą krew i poświęcenie, cześć Wam 
towarzysze Ormowcy!

Imieniem Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw Politycznych przemawiał 
członek PPS — tow. Kaliński, który 
między innymi powiedział: ,,Poszanowa
nie prawa musi osiągnąć pełne zwycię
stwo nad duchem anarchii i chaosu, nad 
posiewem egoizmu i rozwydrzenia powo
jennego. Społeczeństwo musi zrozumieć, 
że to co podczas okupacji było pewnego 
rodzaju cnotą narodową, dziś iest prze
stępstwem, a niejednokrotnie nawet 
żbiodnią.

W ten sposób zakończona została 
Część oficjalna akademii.

W drugiej części, wokalno-rozrywko- 
wej, usłyszeliśmy — stojący na wysokim 
poziomie — chór męski „Echo", produk
cje orkiestry MO oraz ulubieńca Gru
dziądza — Tadzia Rosińskiego.

T-a-d.

O większe zainteresowanie zagadnieniom MRN
Zastanawiającym — do pewnego sto

pnia — jest fakt, że do zagadnień MRN 
społeczeństwo przywiązuje stosunkowo 
słabe zainteresowanie. Objawia się to 
przede wszystkim w pewnego rodzaju 
absencji obywateli odnośnie posiedzeń 
MRN. Posiedzenia te są publiczne, za
tem udział w nich, w charakterze obser
watorów i słuchaczy, winny wziąć szersze 
warstwy.

Przecież Rada Narodowa jest w swo
im rodzaju parlamentem, uchw„ala nieje
dnokrotnie bardzo ważne postanowienia 
dotyczące życia obywateli naszego mia
sta, zatem, czyż xm pewiima aa#

sować dyskusja, jaka w poszczególnych 
sprawach jest prowadzona?

Specjalnie apelujemy tutaj do zwią
zków zawodowych i rad zakładowych,

by pod tym względem wykazały więcej 
zainteresowania i aktywności.

Najbliżze posiedzenie MRN odbędzie 
się’jutro tj. we czwartek, o godz. 14.

Na czoło zagadnień doby obecnej 
wysunęła się Akcja Pomocy Zimowej,
toteż chętnie składaj ofiarę na rzecz 
i najbiedniejszych
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ZE SP O R T U
T ak tyka  w  pitce nożnej

Za trzy tygodnie ruszają nasi piekarze na 
:sko, ażeby rozpocząć rozgrywki wiosennsj 
ady w klasie A. Tym samym wskazanym 
:t omówienie tematu, który bodajże decyd t- 
przeważnie o zwycięstwie drużyny która 

zwględnie przeprowadź’ swój system n « 
zwalając sob.e narzucić gbcy.
Spośród umiejętność: składających się na 

r ? w p«5kę nożną, największe znaczenie obok 
Jmiki Indywidualnej m<, bez wątpienia tak- 
ca. Ona bowiem jest inicjatorką, doradczy- 
\ ' gwarantką każdej akcji jednostkowej 
ględnie zespołowej od pierwszej chwili wej- 
a drużyny na boisko.
Taktyka to pojęnie bardzo obszerne. Można 

• ' j? “rreś! ć jako zbiór stałych zasad stałych 
stępowania jednostki : zespołu we wszyst- 
A warunkach i okolicznościach gry. Stano 
loby to więc wskazówk’ co do zajmowaru-a 
pow;edn:ego m.ejsca na terenie walki wybo- 
właściwego momentu do wkraczania w akcje 
użycia odpowiedniego środka 
W klasycznym okresie piłkarstwa taktyka 

ale <woje prry^udówki. Były n:mi technik\ 
spotowra. j-̂ óra wypo_ siała pomysły taktycz- 
a w stale formy gotowych zagrań i korni
ej©, które orzekła, które z owych ciągów 
dawały się lepiej w danej sytuacja oraz jak 
najeżało łączyć w akcji. Dziś, po odrzucę- 

u sztucznych środków techniki zespołowej 
wprowadzen:u do gry swobodnej natura1- 
łści, jedynym drogowskazem dla akcji je- 

. uostkowej i zbiorowej pozostała taktyka.
Przedmiotem jej jest ustosunkowanie się 

raczy do warunków i okoliczności gry. wska- 
jwki dla jednostk; oraz wskazówki j środki 
armujące współpracę jednostek między sobą 

Taktyka rozpoczyna swą działalność od 
iwil', gdy sędzia wzyw3 kapitanów do wybo- 
i pola gry. Wtedy faworyzowana przez los 
rużyna, w osobie kapitana, wybiera tę po!o- 
’ę boiska, któ^a zapewnia grę z wiatrem i ze 
ońcem licząc że po zmianie pól, wiatr o- 
abnie jak zwykle pod wieczór.

Zailetnie od stanu boiska i atmosfery, moż- 
a z góry obrać najodpowiedn:ejszy typ gry 
eśli jest mokro i ślisko albo wietrznie, pvowa 
izi grę krótką j niską. Jeśli stan boiska zaś 
ast normalny, stosuję się grę najbardziej op
owiadającą własnej drużynie. Jednak nie wol- 
10 przy tym zapominać o zaletach, wadach 
systemie gry przeciwnika, ale trzeba starać 

ię narzucić mu syetem taki, kłóryby mu 
de odpowiadał. I tak, górn a lub pól górna gra 
est bardzo trudn dla graczy niskich lub sła- 
■ych fizycznie. N e mogą oni bowiim dos ę- 
jnąć wyższej piłki g-rową i n:e posiadają siły 
jotrzebuje do tego typu gry, zaś ustawiczne 
eh dążenia, aby piłkę sprowadzić z powrotem 
ta parter, poci n.ają wiele ich energia. Zawo- 
Inikom wyscli m odbiera się pbzewagę, stosu 
ąc grę dołem

Na obcym boisku i wśród obcej publicz- 
lości używa się innej taktyki niż na własnym 
rodwórku. U siebie stosuje się śmiałą ofensy
wę, na obcym zaś wzmocr uną def: -;ywę. Sy 
dem gry ,,W" jest klasycznym przykładem 
takiej ostrożnej gry na punkty. Obaj łączni
cy, stale pozostający nieco w tyle są w każ
dej chwil: gotowi zasilić formacje obronne.

Kiedy przegrana mimo to wydaje się nie 
uchronna i nie ma już nic do stracenia, wska
zane jest rzuceń.e wszystkich sil do gwałtow
nego ataku. _ ardzo często zdarzają się wypadki

N otow ania Komisji

( S I  f i i i Y  I H f f i - I  H i i l M j
w. Bydgoszczy

Cena handlowa franco wagon stacji Byc 
(joszca za towar średniej jakości handlowej 

w dnhi 22. lutego 1947 r.
Cena orientacyjna /a 100 kg

Pszenica 
żyto  -

3500—3550
2050—2100

jęczmień przemiałowy 1950—2000
Jęczmień browarowy 2100—2200
owi es 1950--2000
mąka pszenna 80 proc. 4900—5000
mąka pszenna 70 uroc. 5400—5500
mąka żytnia 90 proc. 2450—2550
kasza jęczmienna 70 pro 2750—2300
otręby pszenne 1450—1500
otręby żytnie 1300—1350
otręby jęczmienne 1300—1350
groch Victoria 3400—3609
groch polny 2600—2800
wyka letnia 2500—2C0O
paluszka 2500—2600

dano pras. nadnoteckie 475— 525
siano luzem 375— 400
słoma prasowana 300— 325

nie tylko wyrównania, ale nawet zwycięstwo.
po takim ak.ie rozpaczliwej determinacji.

Ze szczególnym upodobaniem stosuje się u 
nas taktykę gry ,fna kości”. Ta jednak mało 
ma coś wspólnego z prawdziwym 6pcrtem, po
dobnie jak „gra na czas”, która raczej wzbu
dza n:esmak i litość wśród publiczności.

Taktyka zawiera najwięcej wskazań i rad 
dla jednostki, przy czym, obok zasad obowią 
żujących wszystkich graczy, istnieją specjal
ne wskazówki dla każdej pozycji w drużynie

Taktyka zwraca szczególną uwagę na wy
korzystanie wszelkich, niesprzyjających prze
ciwnikowi okoliczności. Zasadą jej jest ude
rzać zawsze wtedy, gdy można licz'yć na naj
słabszy opór ze strony przeciwnika. Jeśli więc 
chodzi o odebranie mu piłki, atakuje 6ię go w 
momencie, gdy on je6t zajęty jej przyjmę 
waniem, gdy stopuje lub dobiega do niej. Jeśli 
on już piłkę opanował, można albo iść na mą 
ostrożnie, bez zbytniego rozpędzania się, *iźebv 
nie dać się minąć, adbo też można jedynie ob
stawić najbliższego niepilnowanego przeciw
nika, aby zapobiec podaniu. Można takie sta
nąć naprzeciwko i nie ruszać się, co prowadzą
cego pałkę pozbawia pewności siebie 1 hamuje 
jego pęd ku przodowi. Szczególnie niebezpiecz
nych graczy, głównie zaś skrzydłowych ataku 
pilnuje się stale.

A jak zachowuje się gracz, Idący naprzód 
z piłką u nogi?

Ponieważ usdłowaaa wszystka obracają 
się około utrzymania piłki w posiadaniu włas
nej drużyny, ją specjalnie trzeba umieć zabez 
pleczyć przed przeciwnikiem. Trzeba piłkę kr\ ć 
ciałem z tyłu i boku. Zaś wobec przeciwnika 
zagrażającego z przodu stosuje się inną takły- 
kę. Kto by biegnąc z piłką chciał minąć go 
okrążeniem z daleka, ten traci'piłkę. Musi s.ę 
biec prosto na niego, aby go skłonić .-do gwa 
łownego wypadu i wyciągnąć go w ten spo
sób z dobrej pozycji. A ruchomego przeciwni
ka jest już o wiele łatwiej minąć lub ograć 
podaniem, niż stojącego w miejscu.

Taktyka posiada też bogaty repertuar pod
stępów, obliczonych na mylenie i zwodzenie 
przeciwnika. Gdy np. środkowy ataku ma za
miar przerzucić grę na lewą stronę, idzie z 
piłką ukośnie w prawo, aby odwrócić uwagę 
przeciwników od strony lewej Kiedy zaś jest 
on obstawiony, a partner mimo to podaje mu 
piłkę, udaje, że ma zamiar przyjąć ją, aby za
raz potem niespodziewanie przepuścić ją w 
rozkroku do nieobstawionego innego partnera

Ścisłe przestrzeganie prawideł taktyki, opła
ca się szczególnie pod bramką. Skrzydłowego 
obowiązuje tu zasada, centrować jak najwięcej 
a resztę ataku, strzelać przy każdej okazju bez 
długiego wahania się z każdej pozycji, ażeby 
bramkarz me miał ezasu ustawić się. Gdy piłka 
jest mokra, a teren śliski, wskazanym jest 
strzelać nawet z daleka. Także należy parnię 
tać o tym, że niski bramkarz 6iabiej broni gór
ne strzały, zaś wysoki, dolne i że jeden i drugi 
trac: pewność siebie, gdy po strzale biegnie 
się na bramkę, aby skorzystać z jego niedo
kładności. Oczywiście dotyczy to specjalne 
słabych bramkarzy, chociaż i nie wyklucza 
lepszych.

Taktyka nowoczesnej zespołowości obraca 
się w ramach kilku zasad ogólnych. Według 
nich kardynalnym warunkiem współpracy jest 
wchodzenie na pozycję wprost do przodu, po 
oddaniu piłki, a to celem umożliwienia part 
nerowi łatwego podania. Pozycja ma być beż* 
pieczna tj. możl.wie jak najdalej od przeciw 
n.ka. Najkorzystniej jest znaleźć się za jego 
plecami. Wychodzenie do przodu może być 
otwarte i maskowane. Otwarte jest wtedy, 
gdy najpierw zajmuje się pozycję, a późnie- 
oczekuje pliki. Maskowane zaś'wtedy, gdy wy 
chodzi się do przodu bezpośrednio po momen
cie podania, albo równocześnie z nim, W tym 
drugim wypadku sama taktyka n:e wystarcza 
do poprawnego i skutecznego wykonania. Tu 
potrzebne jest pewne z automatyzowanie 
współpracy, przy pomocy użycia stałych, do
kładnie określonych środków, przestrzeganych 
przez obu współgrających. To jednak zaczepia 
już o technikę zespołową.
I

Warunki podania 6ą także określone prze
pisami taktycznymi Np. podanie dług.e n.e 
powinno odbywać s.ę wzdłuż linii przechodzą 
ćej w pobliżu przeć.wników, zaś prostopadle 
po tej drodze samej, którą biegnie do przodu 
partner, mający otrzymać piłkę, a kierunki 
lotu plik: i biegu gracza mają się przeciąć pod 
kątem ostrym w punkcie przyjęcia p;,k.. Naj
korzystniejsze jest podatnie ukośne pod małym 
kątem najniepewnaejszym podanie prosto 
padłe. Wyjątek stanowi tu „uliczka”, przy któ

rej w chwili podania mający otrzymać piłkc 
jest niemal na jednej l;nci obok wypuszczają
cej i widzi zarówno pî kę jak i podające 
go oraz przeciwników, co przy podaniu „ns 
dziurę” nie zachodzi.

Podane powyżej przykłady oczywiście nie 
obejmują wszystkich wzorów, lecz tylko waż
niejsze środki taktyczne. Taktyka jest przed
miotem bardzo obszernym, 'wymagającym 
długiej nauki, a stosowani© jej zasad w prak
tyce, a zwłaszcza pamiętanie o n:ch w każdej 
sytuacji, przychodzi dopiero z czasem i rutyną.

POMORZE—GDAŃSK W LEKKIEJ ATLETYCE

Gdańsk.  2 marca rb. odbędą się w To
runiu pierwsze po wojnie mJędzyokręgowe za
wody lekkoatletyczne w hali Pomorze— 
Gdańsk. M. in. wystąpią tacy zawodn:cy jaki 
Danoweki (Pomorze), Świniarski (Gdańsk), Bo 
niew6ki — mistrz Polski w bali na 3000 w 
Zieleniecki (Gdańsk) itp.

PORAŻKA TŁOCZYŃSKIEGO W NICEI

Paryż.  Po zwycięstwie w ćw.erćfinałacłi 
nad Francuzem Amailem, Tłoczyński został wy
eliminowany z rozgrywek turnieju tenisowego 
w Nicei, przegrywając w- półfinale z Nohga- 
eem (Monaco).

Z OBRAD MOTOCYKLISTÓW 
Torunia, Chełmna, Świecia i Grudziądza

Siedziba Okręgu przeniesiona zostanie do Grudziądza
cielą klubu chełmińskiego o przeniesienie 
dziby Okręgu do Grudziądza została ogólnie 
poparta. Sprawę tę postanowiono przeprowa
dzić na walnym zebraniu Okręgu.

Poza tym zebrani delegaci wyżej wymienię 
nych klubów postanowili zwrócić się do Zn* 
rządu Okręgu w Bydgoszczy z żądaniem zwo
łania natychmiastowego Nadzwyczajnego Wal* 
nego Zebrania Okręgu na dzień 23 marca 1947, 
podając zarazem porządek obrad. Wymienieni 
w wystosowanym piśmie zastrzegli sobie w wy
padku niezwołania Nadzwyczajnego Walnego 
Zebrania w podanym terminie zwołać zebranie 
organizacyjne na dzień 30 marca 47 r. w To
runiu.

Z kolei wystąpił prezes Piotrowicz z wy
tycznymi pracy w Okręgu, które wywołały 
ogólne zainteresowanie i poparcie.

Następnie wywiązała się dyskusja, po czym 
zamknięto zebranie.

W ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie de 
legatów klubów motocyklowych Torunia 
Chełmna, Świecia i Grudziądza. Zebranie za gali 
prezes TS „Olympii” Michalak, witając licznie 
zebranych przedstawicielL Głównym powodem 
przyjazdu delegatów wymienion. klubów by
ła nagląca sprawa reorganizacji Pomorskiego 
Okręgu Motocyklowego, która wywiązała się 
ze znikomej działalności tejże placówki. Wła
dze Okręgu od czasu powstania tegoż, nie da
ty żadnego znaku żywotności tak z klubami 
im podległymi Jak i na polu spoitu motocyklo
wego.

Zebranie wybrało prezesa Sekcji Motocykl© 
wej Piotrowicza jako przewodniczącego ze
brania, który wybór przyjął, prosząc Jedno
cześnie o wypowiedzenie się poszczególnych 
przedstawicieli w wyżej wymienionej sprawie 
Delegaci stwierdzili, że natychmiastowe zreor
ganizowanie Okręgu z przeniesieniem pla
cówki jest konieczne. Propozycja przedstawi-

Nowe filmy zagraniczne
„Nadzieja” (L’E«po’r) Film osnuty na tle 

zn-anej powieści Andrś Ma!raux, obrazujący 
współpracę wieśniaków z wojskami rządowym; 
na froncie Teruelu w r. 1937 podczas wojny do
mowej w Hiszpanii .Reżyseria: Andre Malraux 
i Denis Marten. Muzyka: Darius Milhaud. 
W rolach głównych: Mejuto, Nicolas Rodr guez 
Jose Lado. Produkcja: Corniglion — Mohnier, 
Film mówiony po hiszpańsku. <

„Marsylianka” (Marseillaiee). Dramat z cza
sów Wielkiej Rewolucji Francuskiej. Film ten 
zrealizowany przed wojną, za względu na cen
zurę, nigdzie nie był wyświetlany w pełnej 
wersji, nawet we Fra-ncjh Polska- będzie pierw
szym krajem, który film ten zobaczy bez skró 
tów.

Scenariusz: Jean Renoir, Koch, Martel-Drey-

fus. Reżyseria:' Jean Renoir. Wykonawcy 
Pierre Renoir, Lisa Delamare, Aime Clanon, 
Andrex Ardi&on, Dullac, Alex Truchy, Nadia 
Sibirska. Produkcja: Sociefe d'Exploatablon 
et de Proauetion Cinematographiąue.

„7 śmiałych" — historia wyprawy polarnej, 
zorganizowanej przez Związek Młodzieży Ko
munistycznej. Po opublikowaniu listu z propo
zycją zorganizowania tej wyprawy, zgłosiło 
aż 409 chętnych. Komisja wybrała sześc u 
Wczesną jesienią zostaJi oni wysadzeni na 
brzeg w zatoce „Radosnej"... Reżyseria: A. Bu- 
6ulajew, T. Czerniak. Scenariusz: B. Herman. 
Muzyka: B. Puszków. Wykonawcy: N. Bogo; 
lubow, T. Makarowa, I. Nowosielcow, O. Ża
ków, A. Obsolon, I. Kuźniecow, P. Olejników 
Produkcja: Len-Film.

i i i n  iTnrnrnui

Dnia 23. II. 1947 r. za
snął w Bogu po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, mój 
najukochańszy mąż, tatuś 
drogi syn i brat 

śp.

K zimierz D ewaik
przeżywszy lat 23, o czym 

zawiadamia w ciężkim 
smutku
Ż o n a z dzieckiem 
i rodziną.

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 26 bm. z kostnicy 
Szpitala Miejskiego Tol 
ruń-Mokre.

KUPUJĘ stale cukier. Wytwór
nia pierników i cukierków 
Paweł Borkowski, Grudziądz 
św. Wojciecha 24.

OLEJARNIA kupuje i zamienić 
na olej rzepak ,siemie, mak 
gorczycę, Br. Wilkcwsk. 
Grudziądz Kwiatowa 21.

SIEWNIK, kosiarkę, okna in
spektowe sprzedam. Wiâ i 
Adm. „Głosu Pomorza’ pod 
ut 519.

SPRZEDAM szatę 2-częściową 
'i łóżko. Ogrodowa 11 m 2.

SPRZEDAM dom w Grudziądzu 
Zgł. do Adm. ,Głosu” pod nr 
520.

„SPOŁEM” Oddział Mleczar 
sko-Jajczarski w Grudz.ądzt 
zatrudni osoby, które „rado 
waty przy prześw.etlamu ja\ 
Kandydac.itkij zgłoszą się dr 
biura przy ul. Toruńsk ej b.

H  A  L  O l U W A G A

NAJMŁODSZY PIANISTA CRUDZIABZA
8 letni Rysio P. weźmie udział w  czwartkowym 
koncercie muzyki poważnej z pełnym zespołem

W C U K I E R N I  J  R I S 10 L
oraz wystąpi solo, które wzbudzi całkowite zainte
resowanie naszych Sympatyków

na który zapraszają GOSPODARZE

MASZYNY krawieckie w do
brym stanie kupi MKOS 
ul. Stachiewicza.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z fcudbn.ą 
i 1 pokój z kuchnią na 4—5 
pokoje z kuchnią. Kwiato
wa 23 m. 1.

UCZNIA piekarskiego poszu 
kuję od zaraz, najchętniej z 
wioski. Grudziądz, Wąska 22

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuch
nią za zwrot, kosztów remon
tu, Zgi, pod nr 518 do Adm 
„G-osu Pomorza".

ZAMIENIĘ aparat fotognficz-1 
ny na radio. 21gtosz. do Adm 

„Giosu Pomorza”.
WYNAJMĘ pokój umeblowa

ny. Bartosza Głowackiego 2 
m. 6

POKOJU umebl. poszukuje 2 
uczniów gimnazjain. Wia l 
w Adm. „Głosu Pomorza”.

FOTOGRAFUJE wszystkich — 
wszystko — zawsze — wszę
dzie: „Foto-Walesa”, Groblo- 
wa 6.

FOTOGRAFIE paszportowy Wl
poczekaniu wykonują ft«o-
Poznański", SieuŁŁewłcBa 14.

ZAPISY na kurs kierowców
samochodowych ł motocyklo
wych przyjmuje szkoła J$- 
zefa Smeji, Grudziądz, ul, So
bieskiego 7.

UWAGA SZOFERZY z zagra
nicznymi prawami jazd do
konuje wymiany na teraź
niejsze polskie -prawo jazdy. 
Józef Smeja, Grudziądz, ul. 
Sobieskiego 7.

OGRODNIKA-instruktora, oraz
3 ordynariuszy przyjmie O- 
środek Szkolny Wielkie Tarp- 
no, obok Grudziądza.

ZGUBIŁAM okulary w drodie 
z ul. Szewskiej do drukarń: 

„Wiedza . Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot do Adm. „Gr 
Pom.”

UNIEWAŻNIAM zgubiony do
wód konia. — Landmesser
Szembruczek.

Rędaguj* Kolegium — Sekreta Hat czy ol, \ 
od yodt i — 16-toj — Redaktor nacz przyj 

■oL* od cfodz. II — 12.

NY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 10 — zł; dla poszukujących pracy I rodzin 5._ *ł.
*‘J£tvł djuk dro?£i Zwykłe z* tekstem 15.— xłl za 1 mm jednołamowy (azero-
Koać łamu 45 mm). W tekście 30 zł. za 1 mm Jednołamowy (szerokość łamu 68 mm) 
K-omunlcaty orgaruzacyj zawodowych l społecznych (w tekście) 5.— zł x* wyraz. Za

Nadeslanyęh rękopisów Redakcja nk swra- 
°*’ — Artykuły nadesłane a nie zamów nie 

będą honorowane.
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